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Rozpoczęcie obrad
P olsko-Czechosłowackiej 
Komisji Zdrowia 

w Warszawie
WARSZAWA (PAP) - W dniu 20 

bm. w sali kolumnowej Ministerstwa 
Zdrowia odbyło się uroczyste rozppczę 
cię obrad Polsko-Czechosłowackiej Ko 
misji Zdrowia, poświęcone omówieniu 
współpracy Służby Zdrowia Polski i 
CSR w roku 1952.

W obradach wzięli udział ze strony 
polskiej: Minister Zdrowia dr J. Szta 
chalski, min. Michejda, wiceministro
wie Zdrowia — dr B. Kożusznik i dr 
B, Bednarski, przedstawiciel KC PZPR 
dr Przysuski oraz wyżsi urzędnicy 
Min. Zdrowia, zaś ze strony czecho
słowackiej: Minister Zdrowia CSR J. 
P.ojhar, wiceministrowie — Stich i Ja 
ncuch oraz dyr. Departamentu Prawne 
go Min. Zdrowia CSR — Zaloudek.

Na obradach obecny był ambasador 
Republiki Czechosłowackiej w War
szawie — Piszek.

Wrogów ludzkości — pod sąd!
Ukarać zbrodniarzy wojennych!

Wielki wie - protestacyjny studentów i profesorów UMK w Toruniu
przeciw stosowaniu broni bakteriologicznej przez ludobójców amerykańskich

W czwartek dnia 20 marca br. 3.000 studentów i pracowników nau
kowych Uniwersytetu Mikołaja Kopernika wzięło udział w potężnych 
masówkach protestacyjnych przeciw stosowaniu przez imperialistów 
hieni bakteriologicznej w Korei i Chinach. Wiece odbyły się na wydzia
łach: prawa, matematyki, fizyki i chemii, biologii, sztuk pięknych i hu
manistyki.

Fala strajków
ogarnia Francję

PARYŻ (PAP) — Jak podaje dzien
nik „L‘Humanite“ w strajku robotni
ków w Brest bierze udział 8 tysięcy o- 
sób. Strajkujący żądają poprawy warun 
ków bytu.

30 tysięcy metalowców departamen
tu Loire wstrzymało pracę na 2 godzi 
ny, domagając się zadośćuczynienia 
swym żądaniom ekonomicznym. W 
strajku tym wzięli udział zarówno 
członkowie CGT jak i członkowie 
Chrześcijańskich Związków Zawodo
wych, „Force Ouvriere“ i innych orga
nizacji związkowych.

Wzmaga się również ruch strajkowy 
wśród dokerów. Robotnicy portowi w 
Rouen odmówili ostatnio przeładowa
nia transportu amunicji i czołgów. Prze 
ładunku zmuszeni byli dokonać żołnie 
rze.

Dokerzy Bastii (Korsyka), którzy od
mawiają przeładunku sprzętu wojsko
wego, są obecnie przedmiotem represji 
ze strony władz francuskich. Ostatnio 
pozbawiono pracy 14 robotników porto 
wych.

Dla łiczmnia 68-lecia urodzin Towarzysza Bieruta oraz Święta 1 Maja

Ponad 680 tysięcy złotych 
przyniesie gospodarce narodowej 

czyn bydgoskiej załogi PZWIIE
Z Pomorza i całego kraju nadal napływają meldunki o podejmowanych 

zobowiązaniach. Ludzie pracy wyrażają w ten sposób swoją miłość i przy
wiązanie do swego Prezydenta Towarzysza Bieruta.
Ostatnio poważne zobowiązania 

produkcyjne podjęła załoga Pomor
skich Zakładów Wytwórczych Mate
riałów Elektrotechnicznych.

Oddział IV zobowiązał się wykonać 
do dnia 31 maja br. ponadplanową 
produkcję przewodów izolacji igieli
towej wartości 30.000 zł.

Załoga oddziału VII zobowiązała 
gię wykonać ponadplanową produkcję 
Wartości 167.858 zl.

Klub Techniki i Racjonalizacji zo
bowiązał się przez dokonanie racjo
nalizacji wynalazków swoich człon
ków zaoszczędzić do dnia 31 maja 
400.000 złotych.

Ogólna wartość wszystkich podję
tych zobowiązań wynosi 684.347 zł.

* » *
Załoga Bydgoskich Zakładów Fo

tochemicznych podjęła zobowiązanie 
wartości 89.176 złotych. S. M.

ZOBOWIĄZANIA PRODUKCYJNE 
PRACUJĄCYCH CHŁOPÓW 

POMORZA
Członkowie spółdzielni produkcyj

nej w Bądkowie, pow. aleksandrow
skiego dla uczczenia 60 rocznicy uro
dzin Prezydenta RP Bolesława Bie
ruta i Święta 1 Maja na ogólnym ze
braniu postanowili rozpocząć i zakoń 
czyć terminowo siewy, wiosenne, pod 
nieść wydajność z ha — pszenicy o 
4 kw., żyta o 2 kw„ jęczmienia o 6 
kw., buraków cukrowych o 50 kw., 
wyremontować do dnia 18 kwietnia 
br. świetlicę.

Małorolni i średniorolni chłopi gro 
mady Lubin powiatu mogileńskiego 
dla uczczenia 60 rocznicy .urodzin To 
warzysza Bieruta zobowiązali się za
łożyć spółdzielnię produkcyjną. Chło 
pi zobowiązania dotrzymali i już w 
dniu 13 marca nastąpiło otwarcie
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Sale i hole wypełniły się szczelnie 
studentami. Przemówienia prelegen
tów, piętnujących zbrodnie amery
kańskich ludobójców przerywano o- 
krzykami: „Pod sąd wrogów ludzko
ści", „Ukarać zbrodniarzy wojen
nych".

W zebraniu na wydziale prawa u- 
czestniczyło 650 studentów, liczni pro 
fesorowie oraz personel administra
cyjny.

Zagaił dziekan prof. dr Wyszyński 
po czym głos zabrał mgr Steyer, któ
ry powiedział m. in.:

— My, młodzież polska i profesoro
wie polscy pracujący dla pokoju pro
testujemy przeciwko brutalnemu po
gwałceniu przez imperialistycznych 
agresorów prawa międzynarodowego, 
przeciwko złamaniu ustaw między
narodowych, które zabraniały sta
nowczo stosowania broni bakteriolo
gicznej.

Odpowiedzią przeciwko potwor
nym zbrodniom amerykańskich siew 
ców dżumy jest nasza pokojowa pra 
ca.

Z kolei, przy burzliwych oklaskach 
młodzieży, zebrani podjęli zobowiąza 
nia na cześć 60-lecia urodzin Towa
rzysza Bolesława Bieruta i Święta 
1 Maja.

W imieniu pracowników nauko-

spółdzielni, na którym byli obecni 
chłopi pracujący z sąsiedniej groma
dy Niewolno. Za przykładem swoich 
sąsiadów i oni postanowili również 
zorganizować zespołowe gospodar
stwo.

Członkowie spółdzielni produkcyj
nej w Przybranowie pow. Aleksan
drów Kujawski zobowiązali się sie
wy wiosenne zakończyć w 10 dniach, 
wyprodukować o 5 kw. więcej zbo
ża z ha, aniżeli w roku ubiegłymi oraz

(Dokończenie na str. 2) 

W Kwldzynlu, woj. gdańskie została otwarta wystawa, zorganizowana przez POM w No
wym Dworze, obrazująca rozwój 1 osiągnięcia spółdzielni produkcyjnych w pow. kwidzyń
skim.

Zwiedzający wystawę, mają możność oglądać wiele ciekawych wykresów, map, fotomon
taży, Ilustracji I makiet.

NA ZDJĘCIU: Wycieczka chłopów z gromad powiatu kwidzyńskiego ogląda Jeden z naj
ciekawszych eksponatów wystawy — makietę wsi spółdzielczej. Foto CAF Celle.

wych zabrał głos dziekan prof. dr Wy 
szyński, który powiedział:

— Rada wydziału jednomyślnie u- 
chwaliła uczcić 60 rocznicę urodzin 
Prezydenta Bolesława Bieruta zorga
nizowaniem specjalnych kursów dla 
Prezydiów Powiatowych Rad Naro
dowych w województwie bydgoskim 
celem podniesienia poziomu prac 
tych organów.

W imieniu asystentów zabrał głos 
mgr Gronowski, oświadczając, iż po
mocnicze siły naukowe zaopiekują 
się najsłabszymi studentami w 
swoich grupach, celem dopomożenia

Uroczyste wręczenie
Stalinowskiej Nagrody Pokoju

pisarce niemieckiej Annie Seghers

MOSKWA (PAP) — Dnia 19 marca 
w Sali Swierdlowskiej na Kremlu, 
wręczona została w obecności, licz
nych przedstawicieli radzieckich orga
nizacji społecznych Międzynarodowa 
Nagroda Stalinowska" za utrwalanie 
pokoju między narodami" znanej pi
sarce niemieckiej, niestrudzonej bojów 
niczce o pokój Annie Seghers. Zebra
ni serdecznie powitali wybitną przed
stawicielkę demokratycznej literatury 
Niemiec, wypróbowaną bojowniczkę z 
faszyzmem i wojną. Po odczytaniu po
stanowienia komitetu do spraw Między 
narodowych Nagród Stalinowskich 
przewodniczący komitetu, członek A- 
kademii Nauk D. Skobielcyn wręczył 
Annie Seghers dyplom laureata Mię
dzynarodowej Nagrody Stalinowskiej

im w przygotowaniu do letnich sesji 
egzaminacyjnych.

Zobowiązania podjęli również stu
denci.

* * *
Na wydziale biologii uczestniczyło 

w masówce około 480 studentów. Na 
wiec przybył dziekan wydziału prof. 
dr Szarski.

Po przemówieniu przedstawiciela 
Uniwersyteckiego Komitetu Obroń
ców Pokoju ob. Graczyka przyjęto 
jednomyślnie rezolucję, w której czy 
tamy:

(Dokończenie na str. 2)

oraz złoty medal. Skobielcyn złożył 
Annie Seghers życzenia dalszych suk 
cesów w walce o utrwalenie pokoju na 
całym świecie, o odbudowę zjednoczo
nych, demokratycznych, pokój miłują
cych Niemiec.

W odpowiedzi Anna Seghers wygło
siła przemówienie, w którym oświad
czyła m. in.: — Dziękuję za przyznanie 
mi Międzynarodowej Nagrody Stali
nowskiej, tak jak może dziękować czło 
wiek za jedną z największych radości, 
jaka spotkała go w życiu.

Wiem, że w mojej osobie nagrodę o- 
trzymują wszystkie miłujące pokój siły 
narodu, do którego należę i którego ję 
zykiem mówię i piszę. Wiem również, 
że słowa „wielka radość" i „wielka od 
powiedzialność" nabierają szczególne) 
treści, jeśli chodzi o Niemców walczą 
cych o pokój.

Tysiące ludzi pracy Pomorza 
dyskutuje codziennie nad projektem 

Konstytucji Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej
Druga faza zebrań dyskusyjnych na 

Pomorzu objęła już wiele zakładów 
pracy. Przebieg zebrań ma charakter 
uroczysty.

W dniu wczorajszym odbyło się 
m. in. zebranie dyskusyjne w Cen
tralnym Biurze Rozrachunków Go
spodarczych w Bydgoszczy. Obszer
na pięknie udekorowana świetlica 
wypełniła się do ostatniego miejsca.

Tow. Łucjan Rzepecki, który po
dobnie jak tysiące bezrobotnych cier 
piał głód i nędzę w Polsce przed- 
wrześniowej, mówił o pokojowym 
charakterze naszej Konstytucji i o 
budowlach socjalizmu.

— W Polsce Ludowej — mówił tow. 
Rzepecki — rosną nowe fabryki, hu
ty i osiedla robotnicze.

W naszym województwie też wiele 
się zmieniło. Zrównano z ziemią osła 
wionę „madery", baraki drewniane’, 
w których gnieździli się bezrobotni. 
W Bydgoszczy zniknęły baraki przy 
ul. Dwernickiego. Zbudowano dzie
siątki nowych, jasnych, przestron
nych bloków mieszkalnych. Zbudowa 
no wielką chłodnię we Włocławku, 
buduje się Fabrykę Ekstraktów, no
we hale fabryczne, powstaje coraz 
więcej domów kultury, szpitali, Ośrod 
ków Zdrowia, szkół, czytelni i biblio
tek.

Każde miasto i każda wieś Pomorza 
zmienia swoje oblicze.

W dniu wczorajszym odbyło się rów 
nież zebranie dyskuąyjne w świetli
cy przy ul. Zygmunta Augusta w Byd 
goszczy z udziałem pracowników Wę
zła Kolejowego.

1F dniach Światowego Tygodnia Młodzieży postępowa młodzież całego 
świata manifestuje swą niezłomną wolę walki o pokój, przeciwko amerykań
skim podżegaczom wojennym.

NA ZDJĘCIU: Grupa młodzieży podczas zeszłorocznego Światowego Zło 
tu Młodych Bojowników o Pokój w Berlinie.

9

Światowy Tydzień Młodzieży
Osiś — 21 marca rozpoczyna się święto jedności i przyjaźni postępowej 

młodzieży ze wszystkich krańców ziemi — Światowy Tydzień Mło
dzieży. W te dni, jak co roku od dziesięciu lat przyjdą przez urzędy pocz
towe miliony listów z pozdrowieniami i wyrazami przyjaźni, które wy
mieniać będą między sobą młodzi ludzie setek narodów. W te dni, jak 
co roku od dziesięciu lat, będzie młodzież jeszcze lepiej poznawać poprzez 
prasę i na zebraniach swych organizacji życie i walkę swych kolegów z róż 
nych krajów. W te dni, jak co roku od dziesięciu lat, młodzi ludzie ze szcze 
golną silą, ze szczególną ofiarnością manifestować będą pracą i walką swą 
wolę pokoju, obrony swych praw do życia, do rozwoju i szczęścia.

Tegoroczny Światowy Tydzień Młodzieży przebiega w okresie ogromnego 
zaostrzenia knowań wojennych imperialistycznego świata zbrodni. Od 
dwóch lat trwa wojna w Korei. W walce przeciw bohaterskiemu narodowi 
koreańskiemu amerykańscy imperialiści stosują potworną broń masowej 
zagłady — wojnę bakteriologiczną. Za zgodą zdradzieckich rządów Francji, 
Anglii i innych odradza się w Zachodnich Niemczech pod komendą amery
kańską zbójecki Wehrmacht. Rosną z każdym dniem, kosztem mas pracu
jących zyski fabrykantów broni. Wydatki zbrojeniowe w USA pochłania
ją 80 proc, ogólnego budżetu, we Francji 60 proc., w Anglii ponad 50 proc.

Zbrodnicza wojna przygotowywana przez amerykańskich imperialistów 
godzi przede wszystkim w młodzież świata. Godzi w żyjących szczęśliwym, 
pełnym życiem robotników wielkich budów komunizmu, studentów wspa
niałego Moskiewskiego Uniwersytetu, w młodzież radziecką, w budują
cych nowe miasta młodych polskich robotników i studentów, w młodzież 
wszystkich krajów demokracji ludowej — pierwsze pokolenie tych kra
jów, żyjące szczęśliwą młodością.

Zbrodnicza wojna przygotowywana przez amerykańskich imperialistów 
godzi w miliony młodych ludzi, z których składać się mają zaborcze armie. 
Już dziś przygotowywana przez amerykańskich imperialistów wojna od* 
biera milionom młodych ludzi prawo do nauki i pracy.

(Dokończenie na str. 2)

W dyskusji zabrał m. in. głos tow. 
Domański, który powiedział:

„Wystarczy popatrzeć przez okno 
z naszej świetlicy. — Widzicie te ko
miny, te nowe warsztaty.

Kto to wybudował? Nasza Ludowa 
Ojczyzna.

Kto uczy się w tych warsztatach? 
Uczą się nasi synowie, którzy przed 
wojną biegali po ulicach bez opieki 
i sprzedawali gazety.

Takie zmiany stały się możliwe tyl 
ko dzięki temu, że władzę w kraju 
sprawuje lud. pracujący.

Przez mównicę przesuwają się ko
lejno dyskutanci. Tow. Puchalski mó 
wi o prawie do wypoczynku, tow. Ku 
jawa zwraca uwagę na troskę i opie
kę Państwa nad racjonalizatorami. O 
obowiązkach wynikających z Kon

Dzięki wysiłkowi całej załogi 
Toruńskiej Fabryki Szyldów i Stem
pli plan produkcyjny za luty został 
wykonany w 126,4 proc.

Podjęte zobowiązania na cześć 60- 
lecia urodzin Towarzysza Bieruta i 
Święta 1 Maja wykonane zostały do 
tej chwili przez ofiarną załogę w 30 
proc. W walce o wykonanie planu 
za miesiąc luty wyróżnili się: tow. 
Henkt i tow. Bugajska. Realizacja 
zobowiązań wskazuje na to, iż zo
staną one także wykonane przedter
minowo. * * *

Bydgoski Okręg Lasów Państwo
wych w Toruniu zameldował w dniu 

stytucji mówią: Sadzikowska, Kuciń
ska, Szamotulska, Kucmer, Doliński, 
Zuchowski, I-Comakowski i inni.

Podczas przemówienia i dyskusji ko 
lejarze, awangarda pomorskiej klasy 
robotniczej, gorąco oklaskiwali dysku 
tantów, wyrażając uznanie dla projek 
'tu Konstytucji Polskiej Rzeczypospo 
litej Ludowej, projektu Konstytucji 
wszystkich ludzi pracy, budujących 
w codziennym trudzie zręby ustroju 
socjalistycznego w Polsce Ludowej.

Prócz tego w Bydgoszczy odbyły 
się. zebrania w oddziale C-Bydgo- 
skich Zakładów Przemyślu Odzie
żowego, w Garażach Miejskich, War 
sztatach' Drogowych PKP i ’ Pralni 
Chemicznej.

(Dokończenie na str. 2)

17 bm. Ministerstwu Leśnictwa o wy 
konaniu globalnego planu wywozu 
drewna na I kwartał br. w termi
nie do dnia 15 marca czyli 16 dni 
przed wyznaczonym terminem. Plan 
wykonano w 100,6 proc.

Przedterminowe dowiezienie su
rowca drzewnego do tartaków i 
składnic kolejowych umożliwi szyb
sze wykonanie planów zakładom 
przemysłowym i da dodatkowo tysią 
ce metrów sześciennych tarcicy, siu 
pów telefonicznych, kopalniaków, 
celulozy i innych asortymentów 
drzewnych, a to z kolei przyśpieszy 
wykonanie zadań 3 roku wielkiego) 
Planu 6-letrtiego.
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Społeczeństwo polskie protestuje 
przeciwko zatwierdzeniu zbrodniczego wyroku 

na Belojannisa i towarzyszy
WARSZAWA (PAP). Wiadomość o zatwierdzeniu przez sąd najwyż

szy w Atenach wyroku śmierci na Bełojannisa i innych patriotów gre
ckich, skazanych ostatnio przez trybunał wojskowy — wywołała wśród 
społeczeństwa polskiego głębokie oburzenie. Szerokie rzesze jak naj
ostrzej protestują przeciwko zbrodniczemu wyrokowi i domagają się 
uwolnienia patriotów greckich.

Dnia 1 kwietnia br. - losowanie
Narodowej Pożyczki Rozwoju Sił Polski

Wielki wiec protestacyjny
studentów i profesorów UMK w Toruniu

(Dokończenie ze str. 1)
„Pracownicy nauki i młodzież wy

działu biologii i nauk o ziemi zebra
ni w dniu 20 marca br. na wielkim 
wiecu protestacyjnym przeciwko sto
sowaniu przez ludobójców amerykań 
skich w Korei i Chinach broni bakte
riologicznej, jak najostrzej po 
tępiają te nieludzkie zbrodnie. Zada
niem nauk biologicznych jest ujarz
mienie natury do celów służenia ludz 
kości, nigdy zaś rozpętywania sił gro 
żących zagładą całym narodom.

Dlatego próba użycia wiedzy o ży
ciu do celó\y wojennych stawia ini
cjatorów tych zbrodni poza nawias 
międzynarodowego społeczeństwa, 
kwalifikując ich jako winnych zbrod 
ni ludobójstwa.11

Następnie studenci 1 pracownicy 
naukowi wydziału biologii przyjęli 
szereg zobowiązań dla uczczenia 60-le 
cia urodzin Towarzysza Bieruta i 
Święta 1 Maja.

* * *
Na wydziale matematyki, fizyki i 

chemii w masówce wzięło udział 580 
studentów oraz pracownicy naukowi 
z dziekanem wydziału prof. dr Jaś
ków skina.

Masówkę zagaił prof. dr Jaśkow- 
ski, który powiedział m. in.:

— Nie bez znaczenia jest fakt, że 
zebraliśmy się w sali Collegium Phy-

Tysiące ludzi pracy
dyskutuje codziennie nad projektem Konstytucji

(Dokończenie ze str. 1)

W Toruniu zorganizowano dotych 
czas 25 punktów dyskusyjnych roz
mieszczonych we wszystkich dziel
nicach miasta. Odbyło się w nich 250 
zebrań, w których uczestniczyły ty
siące ludzi.

W wielu punktach dyskusyjnych 
umieszczone są stoiska z książkami o 
tematyce konstytucyjnej. W każdym 
punkcie odbywają się bogate wystę
py artystyczne.

W akcji popularyzacji projektu Kon 
stytucji bierze udział w Toruniu 224 
prelegentów i 954 agitatorów.

Obecnie, kiedy ogólnonarodowa dy 
skusja weszła w nową fazę, punkty 
dyskusyjne poważnie ożywiły swoją 
działalność. Wśród nich najlepsze re
zultaty w pracy osiągnęły punkty 
przy Zakładach Mięsnych, ZUS, 
ZBM 5, Zakładach Graficznych 
„Książka i Wiedza". Wkrótce rozpocz 
nie swą pracę ZMP-owski radiowę
zeł informacyjny mieszczący się w 
Starym ratuszu.

Dyskutanci omawiają perspektywy

dów Zjednoczonych i premiera rządu 
greckiego. s

W pismach tych czytamy m. in. „Do 
łączając swój głos do protestów milio 
nów wolnych ludzi całego świata po
tępiamy barbarzyński wyrok, wyda
ny w Atenach przez trybunał wojsko 
wy na rozkaz amerykańskich impe
rialistów żądamy jego uchylenia oraz 
niezwłocznego zwolnienia greckich 
bojowników o wolność i pokój11.

* * *
Podobny protest uchwalił w imie

niu tysięcy robotników rolnych Za
rząd Główny Związku Zawodowego 
Pracowników Rolnictwa-oraz w imie
niu metalowców polskich Zarząd 
Główny Związku Zawodowego Me
talowców w Polsce.

♦ * *
Również organizącja warszawska 

Ligi Kobiet oraz Zarząd Wojewódzki 
warszawskiej Ligi Kobiet w imieniu 
tysięcy członkiń dołączając swój głos 
do protestów milionów uczciwych lu

gacji przez subskrybentów w gmi
nach wiejskich, Prezydia Gminnych 
Rad Narodowych winnv korzystać z 
pomocy sołtysów dla zorganizowania 
akcji rozprowadzenia obligacji wśród 
subskrybentów.

Ministerstwo Finansów wzywa 
również tych subskrybentów, którzy 
dotychczas nie otrzymali obligacji 
aby we własnym interesie zgłaszali 
się do swych placówek subskrypcyj
nych po odbiór obligacji.

Wzywa się również posiadaczy za
świadczeń na obligacje, wydanych 
przez zakłady pracy, aby niezwłocz
nie wymienili te zaświadczenia na 
obligacje Narodowej Pożyczki. Za
kłady pracy powinny organizować 
zbiorową wymianę zaświadczeń na 
obligacje.

sicum, które jest dowodem naszej 
twórczej pokojowej pracy dla nau
ki. W tym Samym czasie, kiedy my 
wznosimy naszą wiedzę na coraz to 
wyższy poziom, amerykańscy impe
rialiści burzą w Korei szkoły i szpi
tale, mordują bezbronną ludność.

Przemówienie wygłosił mgr Kra
sowski, podkreślając, że wszyscy stu 
denci, pracownicy naukowi i admini
stracyjni wydziału matematyki, fizy
ki i chemii UMK wyrażają swoje naj 
głębsze oburzenie i stanowczy protest 
przeciw stosowaniu broni bakteriolo
gicznej przez barbarzyńskich inter
wentów amerykańskich w Korei i 
Chinach.

Po odczytaniu rezolucji, która zo
stała przyjęta burzą oklasków i o- 
krzyków potępiających agresorów an 
glo - amerykańskich studenci pod
jęli zobowiązania dla uczczenia 60-le 
cia urodzin Towarzysza Bolesława 
Bieruta i na cześć 1 Maja.

Wszyscy postanawiają zdobyć od
znaki SPO i wzywają swoich kole
gów z wszystkich lat chemii uniwersy
tetów i politechnik do podjęcia podob
nych zobowiązań.

Podobne masówki odbyły się rów
nież na wydziale sztuk pięknych i w 
bibliotece UMK.

rozwoju swoich fabryk,, mówią o tym 
co osiągnęli dzięki władzy ludowej.

Zygmunt Błaszkiewicz na zebra
niu w punkcie dyskusyjnym, miesz
czącym się w Szkole TPD mówił o To 
runiu,w którym Państwo Ludowe zbu 
dowało potężne Zakłady Wytwórcze 
Aparatur Niskiego Napięcia, nowo
czesną chłodnię, nowe osiedla miesz 
kaniowe, uniwersytet.

ZMP-owiec Tadeusz Orczykowski, 
który przyjechał do Torunia' z gmi
ny Srnolno, zabierając głos w punk
cie dyskusyjnym mówi:

— Po wojnie wieś moją zelektry
fikowano, powstała w naszej gminie 
biblioteka, Ośrodek Zdrowia i szko
ła. Kilka dni temu chłopi gromady 
Górsk zorganizowali spółdzielnię pro 
dukcyjną. Lecz to nie wszystko. 
Wkrótce zostanie oddany do użytku 
nowy piękny budynek szkolny, pow 
stanie jeszcze jedno przedszkole...

Na. terenie pow. inowrocławskiego 
dnia 19 bm. odbyło się kilkanaście 
dalszych zebrań dyskusyjnych. Zgro
madziły one łącznie 1511 osób. W dy
skusji zabrało głos 181 ludzi pracy.

dzi na świecie żąda natychmiastowej 
rewizji procesu i uwolnienia patrio
tów greckich, którzy całe swoje ży
cie poświęcili sprawie wolności i nie
zawisłości narodu greckiego.

» * »
W uchwale protestacyjnej ZMP-ow 

cy z dzielnicy ZMP im. „Młodej Gwar 
dii11 we Wrocławiu oświadczają m. 
in.:

„Z głębokim gniewem, oburzeniem 
i nienawiścią przyjął naród polski

Radziecki budżet ubezpieczeń społecznych
wyrazem troski o ludzi pracy

Przygotowania 
do produkcji gazów 
trojących w Trizonii
BERLIN (PAP). Zakłady przemy

słowe „Degussa1 rozpoczęły w okrę
gu Kolonii budowę nowej fabryki 
chemicznej dla wytwarzania podsta
wowych składników, potrzebnych 
do produkcji gazów trujących. No
wa fabryka ma być uruchomiona 
z początkiem roku 1953. W okresie 
rządów hitlerowskich, zakłady wcho 
dzące w skład koncernu „Degussa11, 
dostarczały gazów trujących dla ko
mór gazowych w obozach koncen
tracyjnych.

Zakończenie sesji
Europejskiej Komisji Gospodarczej

GENEWA (PAP) - W środę wieczo 
rem zakończyła swe prace VII sesja 
Europejskiej Komisji Gospodarczej 
ONZ. Sesja zatwierdziła jednomyślnie 
sprawozdanie dla Rady Gospodarczo- 
Społecznej.

W końcowym przemówieniu sekre
tarz wykonawczy Myrdal podkreślił, że 
sesja wykazała dążenie członków korni 
sji do rozszerzenia na podstawie wza
jemnych korzyści wymiany handlowej 
między krajami Europy Zachodniej i 
Wschodniej.

Ludobójcy amerykańscy 
używają nadal broni bakteriologicznej 
przeciwko narodowi koreańskiemu i chińskiemu

PEKIN (PAP), Agencja Nowych Chin donosi, że agresorzy amerykań
scy wzmagają wojnę bakteriologiczną przeciwko narodowi koreańskie
mu i chińskiemu.

i

Protest CGTZz przeciwko 
zamordowaniu robotnika francuskiego 

przez amerykańskich okupantów
PARYŻ (PAP). Powszechna Fran

cuska Konfederacja Pracy (CGT) o- 
głosiła komunikat, w którym wyraża 
energiczny protest przeciwko zamor
dowaniu przez okupantów amerykan 
skich robotnika francuskiego — Ga- 
dois.

— To oburzające morderstwo — 
stwierdza komunikat — ujawnia w 
całej pełni niebezpieczeństwo, jakie 
stanowi dla wolności i niezależności 
Francji oraz dla pokoju obecność w 
naszym kraju obcych sił zbrojnych. 

wiadomość o wyroku wydanym przez 
greckich pachołków amerykańskiego 
imperializmu na bojownika o wol
ność Grecji, płomiennego patriotę, 
członka KC Komunistycznej Partii 
Grecji Mikosa Belojannisa i towarzy
szy.

Rząd grecki, zaprzepaszczający nie 
podległość swej ojczyzny dał jeszcze 
jeden dowód swej powolnej amery
kańskim imperialistom a wrogiej lu
dowi greckiemu polityki'1.

uda się na skierowanie związków zawo 
dowycli do ośrodków wypoczynkowych 
w Soczi, Kisłowodzku, Piatygorsku, na 
Krymie oraz na wybrzeżu Morza Bał
tyckiego.

Przeszło 2 miliony robotników, u- 
rzędników i studentów przebywa w 
związkowych domach wypoczynko
wych: przeszło 135 tys. osób bdbywą ku 
rację w nocnycli sanatoriach, które u- 
tworzone zostały przy wielkich fabry
kach, zakładach przemysłowych i ko
palniach. Przeszło 230 milionów rubli 
wydatkuje się na budowę, rozbudowę i 
urządzenie sanatoriów zw. zawodowych. 
Nowe sanatoria związkowe budowane 
są w Odesie, Kisłowodzku i innych mia 
śtach radzieckich.

Na budowę, odbudowę i urządzenie 
instytucji kulturalno - oświatowych wy 
asygnowąnych zostanie przęsło 240 mi 
llonów rubli. Latem zaś w pienińskich 
obozach odpoczywać będzie 2.750.000 
młodzieży szkolnej.

Dla uczczenia BO-lecia uioizin Towarzysza Benita i Święta 1 Maja

Zobowiązania produkcyjne pracujących chłopów Pomorza
(Dokończenie ze str. 1) 

odstawić ponad plan 10 sztuk beko
nów. Spółdzielcy wzywają do współ 
zawodnictwa wszystkie spółdzielnie 
produkcyjne w powiecie.

Członkowie spółdzielni produkcyj
nej „Ostrowiczanka11 w Chojnicach- 
wsi odpowiadając na apel spółdziel
ców w Milinie postanowili przez ra
cjonalną uprawę gleby zwiększyć wy 
dajność z ha żyta o 1 kw., pszenicy o 
9 kw., jęczmienia i owsa o 4 kw., ziem 
niaków o 60 kw. oraz buraków cu
krowych i pastewnych o 50 kw. Spół 
dzielcy postanowili również zwięk
szyć stan pogłowia krów o 73 proc, 
oraz trzody chlewnej o 122 proc.

Pracownicy PGR w Wąsawie posta
nowili uczcić 60 rocznicę urodzin To 
warzysza Bieruta czynem produkcyj 
nym. Mając na uwadze wzrost pro- 

• AMERYKANIE WYDAJĄ 
CHIŃSKICH JEŃCÓW

WOJENNYCH W RĘCE KLIKI 
CZANG KAI-SZEKA

PEKIN (PAP). Prasa chińska do
nosi, że mimo stanowczych prote
stów delegatów koreańskich i chiń
skich, prowadzących w Panmundżo- 
nie rokowania w sprawne rozejmu 
w Korei, imperialiści amerykańscy 
wysyłają w dalszym ciągu chińskich 
jeńców wojennych na wyspę Taiwan 
i zamierzają wydać wszystkich jeń
ców chińskich w ręce kliki Czang- 
Kai-szeka.

Dzienniki chińskie podkreślają, że 
to zbrodnicze postępowanie agreso
rów amerykańskich ma na celu zmu 
szenie chińskich jeńców wojennych 
do wzięcia udziału w nowych aktach 
agresji planowanych przez imperia
listów przeciwko Chińskiej Repu
blice Ludowej.

Francuska klasa robotnicza i wszys
cy patrioci francuscy nie ścierpią, 
ażeby obce wojska, które usadowiły 
się w naszej ojczyźnie, wtrącały się 
do naszych spraw wewnętrznych i 
popierały siły reakcji. Francuska kia 
sa robotnicza i wszyscy patrioci tran 
cuscy domagają się, żeby wojska a- 
merykańskie i policja amerykańska, 
które ehcą ustanowić we Francji re
żim kolonialny, zostały natychmiast 
odesłane z powrotem do Stanów Zjed 
noczonych.

Kontrola stanu przygotowań do 
wiosennej akcji siewnej ta pow. ino
wrocławskim wykazała, że Pań
stwowe Ośrodki Maszynowe zawarły 
w terminie umowy na wykonanie 
prac w spółdzielniach produkcyj
nych, a poszczególne brygady zosta
ły zaznajomione ze swymi zadania
mi produkcyjnymi.

Chłopi powiatu inowrocławskiego 
otrzymują zc strony SOM poważną 
pcmoc w kampanii siewnej w posta
ci 106 siewników zbożowych i 21 
siewników nawozowych. Wobec du
żego zapotrzebowania na pomoc ma 
szynową SOM, na siew rzędowy — 
zawarto więcej umów niż planowa
no. W związku z tym załoga SOM w 
Złotnikach Kujawskich postanowiła 
w czasie kampanii obsiać każdym 
słownikiem 38 ha. wzywając równo
cześnie do współzawodnictwa SOM 
w Chełmcach.

W powiecie istnieje 16 zespołów 
uprawowych, liczących 214 człon
ków. M. in. na terenie gminy Złot.ni- 
ki Kujawskie powstało 6 zespołów 
uprawowych, które zagospodarują 
87,80 ha ziemi. Największy, 20 Oso
bowy zespół zorganizowano w groma 
dzie Fęchowo, gdzie znajdowało się 
30 ha gruntów niezagospodarowa
nych. Małorolni i średniorolni chło
pi tej gromady postanowili dla ucz
czenia 6o rocznicy urodzin Prezyden
ta Bieruta zagospodarować wszyst
kie odłogi, zwiększyć o 1 kwirdal 
wydajność z ha i oczyścić 200 me
trów rowu melioracyjnego.

Chłopi powiatu inowrocławskiego 
są całkowicie zaopatrzeni w ziarno 
siewne W 100 proc, dostarczono 
również nawozy sztuczne na uprawy 
kontraktowane.

Do dyspozycji chłopów pow. ino
wrocławskiego przeznaczono, poważ
ne kredyty na akcję siewną. Z su
my 100 tys. zlotycli kredytu ha za
kup nawozów sztucznych rozprowa
dzono już 89 tys. złotych, ale nie ma

dukcji rolnej zobowiązali się pod
nieść wydajność z Im pszenicy i ży
ta o 6 kw. oraz jęczmienia o 10 kw. 
Ponadto zwiększą o 50 proc, hodowlę 
źrebiąt.

Pracownicy PGR Osięciny zobowią 
zali się podnieść wydajność zbóż w 
stosunku do roku ubiegłego o 10 proc, 
oraz wiosenną akcję siewną zakoń
czyć na 2 dni przed terminem. Bry
gada traktorowa ua zaoszczędzonym 
paliwie przepracuje 2 dni w ciągu

Światowy Tydzień Młodzieży
(Dokończenie ze str. 1)

Rosnące wydatki na zbrojenia niosą stałe ograniczanie budżetu na oświa 
tę. Zaledwie 9,5 proc, budżetu W. Brytanii stanowią wydatki na szkolni
ctwo. We Francji wydatki na oświatę wynoszą Ó proc, ogólnego budżetu, 
a w St. Zjednoczonych zaledwie... 0,9 proc.

Rosnące wydatki na zbrojenia wywołują stalą obniżkę stopy życiowej 
mas pracujących. W porównaniu z 1949 r. o 40 proc, zmniejszono w USA 
kredyty na budowę mieszkań. „50 proc. Amerykanów w wieku od 21 do 34 
lat poszukuje mieszkania" — stwierdza raport komisji inwestycyjnej w USA 
22 proc, młodzieży francuskiej opuszczającej szkołę powszechną nie ma 
możliwości dalszej nauki, ani pracy. Toteż dziś, jak nigdy dotąd młodzież 
zdaje sobie sprawę z niebezpieczeństwa wojny, jak nigdy dotąd, jedno
czy swe wysiłki dla wywalczenia pokoju.

W ciągu lat, w których młodzież obchodzi swe święto, wzrosła wielo
krotnie armia młodych bojowników o najbliższe każdemu młodemu czło
wiekowi cele: o pokój, wolność dla narodu, o prawa młodzieży. Światowa 
Federacja Młodzieży Demokratycznej wyrosła w potężną 80-milionową 
organizację jednoczącą młodzież różnych narodów, przekonań i zawo
dów. Wzrosła wielokrotnie w ciągu tych 10 lat siła ideowa młodzieży zrze
szonej w ŚFMD, jej ofiarność i bohaterstwo w walce o swą przyszłość 
i życie.

W tych samych dniach, gdy na konferencji w Lizbonie ustalono ilość dy
wizji napastniczych armii przygotowywanych przeciwko Związkowi Ra
dzieckiemu i innym krajom demokratycznym, młodzi robotnicy moskiew
skiej Fabryki im. Stalina rozpoczęli nowe współzawodnictwo o oszczęd
ność metalu w każdym procesie wytwórczym. Pracą każdego robotnika, 
nauką każdego studenta, młodzież radziecka daje natchnienie i wzór 
ofiarności pokojowej pracy dła swej ojczyzny — nieugięcie broniącej poko
ju świata. Twórczą pracą, wzmagającą siłę obronną swych narodów, od
powiada również młodzież krajów demokracji ludowej na knowania pod
żegaczy wojennych. Nie żałując życia i krwi, młodzież koreańska broni 
swej pięknej, wolnej ojczyzny przed ludobójczym agresorem amerykań
skim. Broni jednocześnie naszej sprawy, walczy o pokój dla nas — mło
dzieży całego świata.

Młodzi Niemcy w Trizonii werbowani do Wehrmachtu drą karty rejestr* 
cyjne. Pod sztandarami FDJ, mimo zakazu jej działalności manifestują 
oni wolę walki młodego pokolenia Niemiec o pokojowe zjednoczenie i roz
wój swej ojczyzny.

Za przykładem Raymonde Dien z Francji walczy przeciwko dostawom 
wojennym 17-letnia Antamm Basri z Iraku, skazana na dożywotnie wię
zienie.

Młodzi robotnicy holenderscy występują z apelem o zwołanie świato
we,; konferencji w obronie praw młodzieży. .Tuż w wielu krajach trwają 
przygotowania do tej konferencji, zbiera się materiały i dokumenty, dema
skujące wyzysk młodzieży w krajach kapitalistycznych, nędzę jaką niesie 
młodzieży imperialistyczna polityka zbrojeń.

W dniach Światowego Tygodnia nasza polska młodzież łączy się mocny
mi więzami przyjaźni z całą walczącą o pokój młodzieżą świata. Wspólna 
jest nasza walka. Broniąc bowiem pokoju, bronimy naszego radosnego 
życia — nowych, jasnych szkół, pracowni uniwersyteckich, fabryk, w któ
rych czeka praca na każdego z nas, nowych, socjalistycznych miast, w któ
rych będziemy mieszkać. Bronimy naszych — zdobytych już i zagwa
rantowanych Konstytucją praw młodzieży do rozwoju, nauki, pracy 
i szczęścia. W listach i audycjach radiowych opowiemy młodzieży całego 
świata o naszym życiu. Na tysiącach zebrań w fabrykach i szkołach pozna
wać będziemy życic i prace młodzieży Związku Radzieckiego, Korei, Chin, 
krajów demokracji ludowej oraz walkę młodzieży krajów kapitalistycznych.

Niechaj w odpowiedzi na apel „Pa-Fa-Wagu" płyną dalsze zobowiązania 
brygad młodzieżowych, młodych chłopów i uczniów. Będzie to godne 
uczczenie 60-lcda urodzin naszego drogiego Towarzysza Bieruta, bedzie 
to wkład w dzieło rozbudowy i umocnienia Ojczyzny.

Każdy ZMP-owiec i każdy młody robotnik, chłop i uczeń wyrazi w ten 
sposób najlepiej swą przyjaźń i jedność z walczącą młodzieżą świata 
Bo przecież pokojowa praca każdego'z nas to osobisty wkład w budowę 
mocy i siły Polski, to osobisty wkład w umocnienie obozu pokoju, to oso
bisty wkład w zwycięstwo postępowej młodzieży w jej walce o prawa do 
życia i szczęścia młodego pokolenia. g

w ogóle zgłoszeń na kredyty, które 
są przeznaczone na orkę i siew oraz 
na likwidację odłogów.

* * *
Nasz korespondent Jan Dulnikow 

ski komunikuje nam, że chłopi gmi
ny Kowalewo-wieś powiatu wąbrze 
skiego na apel gromady Chraplewo 
podjęli szereg cennych zobowiązań.

Małorolni i średniorolni chłopi 
gromady Chełmonie postanowili 
podnieść, wydajność z ha o 2 q żyta i 
jęczmienia oraz o 1 q pszenicy. Chło
pi gromady Zieleń zwiększą produk
cję. z ha o 1 q zbóż ozimych i ja
rych.

Chłopi z Bielska na ogólnym zebra* 
niu zobowiązali się podnieść Wydaj
ność z ha ziemniaków i buraków 
cukrowych o 5 proc, oraz kontrak
tację trzody chlewnej wykonać W 
120 proc.

* * *
Spółdzielcze Ośrodki Maszynowi 

w powiecie chojnickim — pisze ko
respondent Edmund Szkwarek -* 
są już przygotowane do rozpoczę
cia siewów wiosennych. Zawarły o- 
ne umowy z małorolnymi i średnio
rolnymi chłopami na obsiew 1667 ha,

* * »
Pracownicy SOM w Fabiankach 

powiatu lipnowskiego dla uczczenia 
60 rocznicy urodzin Prezydenta RP 
Bolesława Bieruta i Święta 1 Maja 
postano iii:

1. Pł jfroczyć normę przypadają
cą na „„Men siewnik z 30 na 40 ha.

2. Zaoszczędzić 10 proc, na sma
rach i paliwie.

3. Należycie wykorzystać wszysb- 
kie maązyny przeznaczone do wio
sennej akcji siewnej.

SOM w Fabiankach wzywa do 
współzawodnictwa wszystkie SOM 
w powiatach Włocławek, Rypin 1 
Aleksandrów Kujawski.

! każdego miesiąca. Brygada hodowla
na przez stosowanie racjonalnych 
karmów podniesie wydajność mleka 
o 10.000 litrów rocznie.

Korespondent Jan Bielawski pisze 
nam, że PGR. Brodnica-Zamek zobo
wiązało się wiosenną akcję siewną 
przeprowadzić w 8 dniach, skrócić o 
2 dni zasiewy buraków cukrowych i 
pastewnych oraz ziemniaków, powięk 
szyć hodowlę bekonów z 36 na 75 
sztuk.

Zebrani w dniu 20 bm. na sesji Sto 
łecznej Rady Narodowej radni, akty
wiści komisji Rady oraz przedstawi
ciele komitetów blokowych, w imie
niu ludu pracującego Warszawy, o- 
stro zaprotestowali przeciwko bestial 
stwu monarcho - faszystów greckich.

* * *
Prezydium Zarządu Głównego 

Związku Zawodowego Nauczyciel
stwa Polskiego w imieniu 180.000 pra 
cowńików nauki i oświaty, nauczycie 
li i wychowawców — zdecydowanie 
potępia wyrok monarcho-faszystow- 
skiego sądu w Atenach, skazujący na 
śmierć grupę patriotów greckich z 
Belojannisem na czele i w uchwalo
nej rezolucji, żądając natychmiasto
wego zwolnienia skazanych.

* * *
Prezydium Zarządu Głównego 

Zw. Zaw. Prac. Kolejowych w imie
niu kilkuset tysięcy kolejarzy pol
skich wystosowało pisma protestacyj 
ne do sekretariatu Organizacji Naro-

MOSKWA (PAP) — Dziennik 
„Trud“ omawia budżet państwowy u- 
bezpieczen społecznych w ZSRR.

W roku 1950 wydatki na ubezpiecze
nia społeczne wzrosły 2-krotnie w po
równaniu z rokiem 1940 i wyniosły 
19,5 miliardów rubli. W roku ub. bticT 
żet ubezpieczeń społecznych przekro
czył cyfrę 21 miliardów rubli.

Wydatki na ten cel w rb. wyniosą 
21.412.000.000 rubli. Ta ogromna su
ma stanowi uzupełnienie płacy zarobko 
wej ludzi pracy.

Budżet przewiduje wzrost wydatków 
we wszystkich dziedzinach ubezpieczeń 
społecznych. Na wypłatę różnych zasil 
ków i pensji przeznacza się przeszło 
80 proc, ogólnej sumy wydatków. W rb. 
około 670 tys. robotników i urzędników

Ministerstwo Finansów komuniku
je:

Dnia 1 kwietnia 1952 r. rozpocznie 
się pierwsze losowanie Narodowej 
Pożyczki Rozwoju Sił Polski. W lo
sowaniu premii wezmą udział wszys 
cy subskrybenci, którzy będą w 
tym dniu posiadali obligacje.

W związku z tym placówki sub
skrypcyjne, to jest uspołecznione za 
kłady pracy, wydziały (oddziały) fi
nansowe Powiatowych i Miejskich 
Rad Narodowych oraz Prezydia 
Gmfinnych Rad Narodowych powin
ny, jeżeli tego dotychczas nie uczy
niły, podjąć obligacje w swoich zbiór 
nicach, przydzielić je subskryben
tom i wydawać je tak, ażeby wszys
cy sybskr^benci do dnia 28 bm. o- 
trzymali obligacje.

W celu ułatwienia otrzymania obli

Samoloty amerykańskie naruszają 
systematycznie granice powietrzne 
Chińskiej Republiki Ludowej i zrzu
cają znaczne ilości bomb z owadami 
— nosicielami zarazków chorób epide
micznych na teren Chin Północno- 
Wschodnich. Ostatnio lotnictwo ame 
rykańskie dokonało kilkunastu nalo 
tów na Antung, Langtou, Anpingho, 
Lungwangmian, Lingkiang i inne 
miejscowości, zrzucając bomby z za
każonymi owadami.

Jednocześnie agresorzy amery
kańscy wzmagają intensywność nalo 
tów na obszary Koreańskiej Repu
bliki Ludowo-Demokratycznej, zrzu 
cając bomby z zakażonymi owadami. 
Bomby takie lotnicy amerykańscy 
zrzucili ostatnio w znacznej ilości 
w okolicach Phenianu, Wonsanu, 
Cżorwonu, Munczonu, Sukczonu i 
i Sunnanu.

Koło Wonsanu znaleziono zrzuco
ne z powietrza amerykańskie paczki 
żywnościowe zawierające zatrute su 
chary i konserwy mięsne w pusz
kach. W rejonie Czerwonu amery
kańskie samoloty wojskowe Wypu
ściły wielkie ilości ptaków podob

nych do wron, po zbadaniu jednego 
z tych ptaków przez lekarzy kore
ańskich okazało się, jest on zakażo
ny zarazkami dżumy.



Str. 3

Dzięki jakim to „czarodziejskim 
Irożdżom" wyrastają dziś w Polsce 
o tydzień nowe wielkie fabryki, co 
niesiąc nowe zespoły bloków miesz 
taniowych? Jakaż siła umożliwia 
j»am dokonywanie olbrzymich sko
ków przez dziesięciolecia zaniedbań? 
Skąd czerpiemy fundusze na to potę 
ine budownictwo?

Tym niewyczerpanym źródłem sił w 
warunkach władzy ludowej, które 
wznoszą setki obiektów Planu 6-letnie 
fo, jest praca ludzka.

Praca? A przecież powie ktoś — 
,’olska przedwrześniowa mogła rów 
|ież sięgnąć do tego źródła. Nie bra- 
iwało ludzi, którzy o pracy marzy-

Ale praca dziś jest dla olbrzymich 
;sz. robotników, pracowników, chło 
w pojęciem zupełnie różnym od 
acy w Polsce 1918—1939 roku, 
ówczas praca była marzeniem nie- 

siągalnym dla milionów ludzi 
zbędnych'1 na wsi, dla setek tysię- 
y bezrobotnych w mieście. A jeśli 
uż ktoś tę pracę miał, to komuż ona 
łużyła?

Kapitalistom — fabrykantom, dy 
iponującym setkami milionów zło- 
ych i pracą dziesiątków tysięcy ro- 
lotników. Jakimś anonimowym zrze 
neniom finansowym, z siedzibą w 
'owym Jorku, Berlinie, Paryżu lub 
y Wiedniu. Jakiemuś zespołowi dwu 
jastu osób, nazywających siebie „Ra* 
ą Nadzorczą Spółki Akcyjnej". Ku
pkowi, który za pożyczenie pary ko 
ii wymagał, tygodni odrobku w okre 
ne żniw. Słowem — praca służyła 
wyzyskiwaczom.

Dziś nie ma bezrobocia. Odwrot
nie, odczuwamy poważny brak ludzi 
jo pracy. Dziś praca służy całemu 
narodowi. Od naszej pracy zależy za
równo tempo rozwoju kraju, jak i 
nasz własny dobrobyt. Albowiem są 
:o dwie rzeczy nierozdzielnie ze so
lą związane. Im lepiej, szybciej i 
wydajniej każdy z nas pracuje, tym 
więcej powstaje fabryk i domów, 
tym więcej produkujemy towarów. 
I dlatego właśnie takim szacunkiem 
i sławą darzymy przodowników pra- 
ity. I dlatego,też przede wszystkim 
przodownicy pracy, racjonalizatorzy, 
pionierzy postępu technicznego, przo 
dujący inżynierowie, naukowcy, lite 
Iraci, artyści mają szczególną legity
mację uprawniającą do większego 
udziału w dochodzie narodowym.

Te myśli są ideą przewodnią pod 
stawowych artykułów naszej Kon
stytucji. Bo oto np. w artykule 14 
projektu naszej Konstytucji czyta
my: '

„Polska Rzeczpospolita Ludowa co
raz pełniej wprowadza w życie zasadę 
)d każdego według jego zdolności, 
każdemu według jego pracy".

Czyż wprowadzenie i realizowa
nie tej zasady socjalizmu nie jest 
przedmiotem dumy milionów Pola
ków? Zasada „od każdego według je 
go zdolności, każdemu według jego 
pracy" to rewolucja, to przekreśle
nie zasad ustrojowych okresu kapita 
Jizmu, okresu, w którym nie praca, 
lecz pieniądz przywłaszczony, boga- 
ictwo pochodzące z wyzysku otwiera 
jło drogę do wykształcenia, do kultu
ry, do urzędów, do godności.

Nic też dziwnego, że ta właśnie 
rewolucyjna zasada, ten fundament 
sprawiedliwości społecznej nie podo 
ba się ludziom, którzy zostali wysa
dzeni z siodeł własności obszarniczej 
i kapitalistycznej, byłym dziedzicom 
tysięcy hektarów i wywłaszczonym 
posiadaczom . wielkich fabryk i ko
palń. Nie podoba się ona również re
akcyjnej części" episkopatu i kleru.. 
Z kół też reakcyjnego kleru przystą
piono do ataku przeciw socjalistycz
nym zasadom sprawiedliwości społe 
icznej.

„Każdemu według pracy to zasa
da niesprawiedliwa" — głosi reak
cyjną część kleru, schlebiając wro
gowi klasowemu mas pracujących 
Polski. „Naszym zdaniem, jedynie 
słuszna, naprawdę humanistyczna 
jest zasada „każdemu według jego 
potrzeb".

Jak to się stało, że reakcyjny kler 
wystąpi! z hasłem... komunizmu. To 
ihy przecież, uczniowie Marksa, En
gelsa, Lenina, Stalina, dążymy do 
zbudowania takiego społeczeństwa, 
W którym można by zasadę tę zrea- 

| lizować. I właśnie dlatego, aby móc 
cel ten osiągnąć, trzeba naprzód zbu 
dować socjalizm, a więc ustrój, w 
którym w pełni zrealizowana jest 
zasada: „Od każdego według jego 

i zdolności, każdemu według jego pra 
cy“. Reakcyjnej część kleru w walce 
przeciwko socjalizmowi chwyciła za 
broń demagogii. Wiadomo bowiem 
każdemu „komuniście" z episkopatu, 
że dziś w Polsce, kiedy dopiero nad
rabiamy wiekowe zaniedbania, kie
dy poziom produkcji naszych dóbr 
nie daje możności dzielenia docho
du narodowego według potrzeb każ
dego obywatela, jedyną słuszną i 
sprawiedliwą zasadą jest zasada po
działu według pracy.

Czy mają oni w ogóle moralne pra 
Wo do wysuwania tego rodzaju tez? 
To oni przecież w latach Polski mię
dzywojennej służyli gorliwie władzy 
obszarników i kapitalistów.

Czy w latach międzywojennych 
Występowali oni przeciw obszarni- 
czo - kapitalistycznemu państwu z 
hasłem: „Każdemu według po
trzeb?" A przecież mieli tyle okazji 
i możliwości głoszenia tego hasła w 
przedwojennym sejmie, prasie, z 
ambony... Nie. Głosu takiego nie u- 
słyszeli górnicy z „bieda - szybów", 
robotnicy rolni, bezrobotni, bezdom
ni, głodujący.

„...Wy, których Pan Bóg pracy po

Uchwała egzekutywy KW PZPR I 
z listopada ub. roku w sprawie 

ulepszenia pracy partyjnej w budow
nictwie, wskazała wyraźnie drogi na 
prawienia dotychczasowych zanied
bań, podkreślając dobitnie znaczenie 
pracy politycznej wśród załóg budo
wlanych.

Na budowie Fabryki Ekstraktów 
Garbarskich rozpoczęto realizację tej 
uchwały dopiero przed miesiącem, 
tworząc jedną grupę partyjną, nale
żącą do podstawowej organizacji par
tyjnej przy zarządzie budowlanym. 

jGrganizatorem grupy wybrano tow. 
Szczepańskiego.

Na tym realizację uchwały zakoń
czono. W ciągu miesiąca grupa nie ze 
brała się ani razu, nie omawiała np. 
przyczyn niewykonania planu prze
robu w lutym, ani innych spraw pro 
dukcyjnych.

Patrzył na to członek egzekutywy 
podstawowej organizacji partyjnej 
tow. Janeczek — kwatermistrz hotelu 
robotniczego i nie uważał za sto
sowne dopomóc tow. Szczepańskiemu 
w rozpoczęciu pracy partyjnej na bu 
dowie.

Towarzysze z KD Fabryczna nie 
skontrolowali wykonania uchwały 
KW i dlatego praca polityczna wśród 
załogi nadal kuleje, a grupa partyj
na nie odgrywa w życiu i pracy za
łogi szczególniejszej roli.

W dalszym ciągu na budowie obok 
siebie istnieją: grupa partyjna tow. 
Szczepańskiego, organizacja partyjna 
złożona z kilku pracowników, inwesto 
ra tj. dyrekcji budowy i grupa partyj 
na podwykonawcy tj. przedsiębior
stwa „Urządzenia wodne" z Warsza
wy.

Grupy te nie zbierają się razem, 
nie współpracują ze sobą.

Jak widać uchwała egzekutywy 
KW na budowie Fabryki Ekstraktów 
Garbarskich nie została wykonana. 
Nie docenił jej znaczenia ani Komitet i 
Dzielnicowy Fabryczna, ani Wydział 
Ekonomiczny Komitetu Miejskiego, i 
który mógł i powinien zadać sobie I

zbawił, by na tej ziemi wypróbować 
i tym łacniej do szczęścia wiekui
stego przysposobić, nie martwcie się, 
nie popadajcie w rozpacz, szukajcie 
ukojenia w modlitwie, a znajdziecie 
w niej spokój, a po śmierci żywot 
wieczny" — pisał w roku 1932 bis
kup Jasiński, dziwnie wówczas obo
jętny wobec potrzeb doczesnych ol
brzymiej większości naszego społe
czeństwa...

Więcej jeszcze. Kurie biskupie nie 
jednokrotnie same stosowały naj
gorszy wyzysk i ucisk chłopa mało
rolnego i bezrolnego. Jakżeż w ma
jątkach tych realizowano zasadę 
„każdemu według jego potrzeb?"

Oto w roku 1919, w pierwszym ro 
ku niepodległości Polski międzywo
jennej, kuria książęco-metropolital- 
na w Krakowie podniosła czynsze 
dzierżawne wszystkim dzierżaw
com.

„Dzierżawcami, gruntów bisku
pich — pisał „Naprzód" 17 stycz
nia 1919 roku — są bezrolni lub 
małorolni chłopi, największa bie
dota dorabiająca na nędzne życie 
w fabrykach w Borku Fałęckim. I 
tym ludziom wypowiada zarząd 
dóbr książęco - biskupich dzierża
wy, aby im, względnie innym bie
dakom, na nowo wydzierżawić 
grunta, podnosząc czynsz o 300 do 
700 procent. Okoliczni obszarnicy 
podnieśli czynsze tylko o 10 pro
cent".

A więc kuria metropolitalna prze
ścignęła w r. 1919 dziesiątki razy na
wet obszarników, nieodzianych w su
tanny.

A może zasada „każdemu według 
potrzeb" obowiązywała w majątkach 
biskupich w Polsce Ludowej Sprzed 
wprowadzeniem ustawy o dobrach 
martwej ręki? Oto co zanotował 
sprawozdawca w majątkach bisku
pa Kowalskiego:

„W Maciejowie Antoni Leman 
zamieszkuje z 6-osobową rodziną 
jedną izbę. Deszcz pada na gło
wę 2-letniego dziecka przez dziu
rę w dachu, a ściany pokryte są 
grzybem. Podobnie jak Antoni 
Leman mieszka tu 8 rodzin; w są
siednim majątku Pulko rodzina 
Drążków złożona z 5 osób przez 4 
lata zamieszkiwała izbę, w której 
pleśń przeżerała ściany, a zgniła 
nie tylko podłoga, lecz i łóżko. Mąż 
ob. Nietkowskiej prżez 41 lat pra
cował w majątku biskupim i 
umarł podczas pracy. Po półtora
rocznych staraniach sterana ży
ciem wdowa dostała jako zapomo
gę i nagrodę za pracę 20 kg psze
nicy i tyleż jęczmienia. „Opału nie 
dali" — opowiada spoglądając na 
zimny piec. U staruszków Barto
szewskich o późnej porze krząta 
się stara kobieta przy łóżku 80-let 
niego chorego męża. Za światło 
nie ma czym zapłacić. Kiedy mąż 
okazał się już niezdolny do pracy,

W Ludowym Wojsku Polskim pełni zaszczytną służbę wiele kobiet.
NA ZDJĘCIU od prawej: Oficerowie piloci, przodownicy wyszkolenia Irena Sosnowska-Kamińska i Zofia Dziewiszek-Andrychowska. 

Foto CAF AFWP.

trud kontroli wykonania uchwały, 
na tak ważnej budowie.

Skutki zaniedbania pracy politycz
nej wśród załogi, brak sprężystej or
ganizacji partyjnej dają się odczuć 
tutaj na każdym kroku.

Przyczyną niewykonania planu w 
lutym są stałe zmiany w projektach 
np. przy budowie filtrów, magazynu 
kory, wieży wodnej, które wprowa
dza raz inwestor, raz „Urządzenie 
wodne", to znowu żąda ich dyrekcja 
Bydgoskiego Przemysłowego Zjedno
czenia Budowlanego, jak np. było 
przy raczej niecelowej i bardzo kosz 
townej zmianie systemu budowy o- 
sadników.

Źródłem tych zaniedbań, zmarno
wania wielkich sum pieniężnych jest 
brak generalnego projektanta budo
wy w ciągu półtorarocznej pracy. 
Centralnego Zarządu Przemysłu Skó 
rżanego w Łodzi nie usprawiedliwia 
fakt, że fabryka jest pierwszą tego 
typu w Polsce, że proces technologicz 
ny jest w trakcie opracowywania. 
Wielu niepotrzebnych przeróbek moż 
na było uniknąć. Nie mamy oczywiś
cie zamiaru przerzucać odpowiedział 
ności za te zaniedbania z CZPS na to 
warzyszy partyjnych, pracujących na 
budowie. Jest jednak rzeczą oczywi
stą. że czujne oko członków Partii po 
winno było widzieć skandaliczne nie 
raz marnotrawstwo i sygnalizować ta 
kie wypadki w Komitecie Miejskim, 
który — trzeba to wyraźnie po
wiedzieć — budową dotychczas słabo 
się interesował.

Grupa partyjna na budowie nie do 
strzegą wielu innych zaniedbań, które 
tak łatwo usunąć.

Jeśli samochody dowożące robotni 
ków do pracy spóźniają się, to jasną 
jest rzeczą, że wpływa to na skróce
nie czasu roboczego i zmniejszenie 
wydajności pracy.

Jeśli praca operatorów jest źle zor 
ganizowana i betoniarki, pozbawione 
należytej opieki zamarzają i rozpo
czynają pracę z godzinnym opóźnie-

kazali mi się przeprowadzić. Do
żywocie wynosi 30 kg żyta miesię
cznie i pół litra mleka dziennie. 
Łzy spływają z oczu Bartoszew
skiej, gdy przez malutkie okienko 
spogląda na wysoki mur oddziela
jący park od czworaków folwarcz
nych".
Biskup Kowalski natomiast miesz 

kał w 22 luksusowych pokojach pa
łacu wyłożonych wspaniałymi dywa 
nami. (Patrz „Gazeta Pomorska" 
rok 1950 nr 50).

Cel dywersji reakcyjnej części 
kleru jest jasny. Chcą zatamować, za 
trzymać wzrost socjalizmu w Polsce. 
Chcą ofensywą" kłamstwa i demago
gii pozbawić pas głównego źródła na 
szej potęgi: entuzjazmu pracy pol
skich robotników, chłopów i inteli
gentów.

„Praca jest prawem, obowiązkiem1 i 
sprawą* honoru każdego obywatela" — 
głosi projekt Konstytucji.

Praca jest naszym chlebem co
dziennym, jest dostępna dla każde
go. Tej zo.obyczy strzegą masy pracu 
jące Polski, jak źrenicy w oku i ode
brać sobie jej nikomu nie pozwolą. 
Pracą pomnażają bogactwo swojej 
Ojczyzny, a więc swoje bogactwo. 
Nie ma bowiem sprzeczności między 
interesem Państwa i interesem czło
wieka pracy. Dajesz Państwu, a 
więc dajesz sobie. I tu leży źródło jna 
szej potęgi.

P. M.

niem, to jasne, że to na zwiększenie 
wydajności pracy nie wpływa.

Jeśli brygady wykopów ziemnych 
dokonują takich odkryć archeolo
gicznych, jak np. 1.500 tys. sztuk ca
łych i połamanych cegieł z 1951 r„ 
przysypanych piaskiem 1 słoma, to 
należy sądzić, że marnotrawstwo na 
budowie panoszy się również wśród 
załogi.

Cieśla Rutkowski i jego brygada 
nie posiadał ostatnio zleceń robo
czych, od dwóch miesięcy nie zna wy 
konania norm przez brygadę. Brak na 
budowie partyjnego kierownictwa — 
brak pracy politycznej i uświadamia
jącej wśród załogi, brak wsłuchiwa
nia się w bolączki i potrzeby załogi.

Tę sytuację wykorzystuje wróg kia 
sowy.

W ostatnich dniach do kierowni
ctwa budowy wpłynęło 30 próśb o 
zwolnienie. Charakterystyczne, że kil 
ka podań .jest napisanych jedną ręką. 
Widocznie na budowie istnieje ca
łe „biuro pisania podań", a nikt nie 
wyjaśnia chwiejnym robotnikom 
szkodliwości tego rodzaju postępowa 
nia, inspirowanego przez elementy 
wrogie i obce, którym zależy na de
zorganizowaniu pracy na budowie. 
A wróg w tym palce maczał, skoro 
jedna osoba pisze podania o zwolnie
nie dla kilku robotników.

O braku czujności kierownictwa 
budowy i grupy partyjnej mówi rów 
nież fakt, że dopiero dzięki listowi, 
który kilka dni temu nadszedł do Re
dakcji, zdemaskowano skandaliczne 
praktyki brygadzisty Kruszyńskiego, 
który nie tylko, że organizował zbiórki 
pieniężne w swej brygadzie „na poży 
czkę" dla majstra, lecz sam pobierał 
łapówki od robotników, na rzekomą 
wypitkę z normistą i za wysyłanie ro 
botników na urlop

Fakt, że wśród proszących o zwol
nienie znajdują się robotnicy poszko 
dowani przez Kruszyńskiego, świad
czy dalej o tym, że działał on w tym 
kierunku, aby pozbyć się z budowy

W państwie ludowym najcenniej 
szym kapitałem jest człowiek. To
też Polska Rzeczpospolita Ludo
wa dąży do tego, by możliwie naj
lepiej i najpełniej zaspokoić wszy
stkie potrzeby materialne i kultu
ralne ludzi pracy. Nie jest to rze
czą ani łatwą, ani prostą. Odziedzi 
czyliśmy po rządach kapitalistycz
nych haniebny spadek zacofania i 
ciemnoty, okupant hitlerowski spu 
stoszył do reszty nasz kraj i zdzie
siątkował ludność. Pamiętać rów
nież należy, że amerykańscy kon
tynuatorzy hitleryzmu nie szczędzą 
wysiłków ani dolarów, by hamo
wać, utrudniać rozwój naszej Oj
czyzny.

Toteż aby umocnić i rozszerzyć 
nasze prawa, pomnożyć nasze zdo
bycze i zwiększyć nasz dobrobyt — 
musimy my, ludzie pracy, dokładać 
usilnych starań, by rozwinąć nasz 
przemysł i nasze rolnictwo, by sta
le zwiększać produkcję. Drogą do 
tego celu jest codzienne, sumienne 
spełnianie naszych obowiązków.

Jednym z obowiązków, o których 
mówi artykuł 76 projektu Konsty
tucji, jest sprawa przestrzegania 
socjalistycznej dyscypliny pracy.

W ustrojach ucisku i wyzysku dy 
scypiina pracy oparta jest na przy 
musie. W okresie feudalizmu chłop 
odrabiał pańszczyznę pod groźbą 
bata, w państwach burżuazyjnych 
robotnik pracuje pod batem bezro
bocia, głodu i nędzy.

Zupełnie inaczej jest u nas, gdzie 
podstawowe środki produkcji są 
własnością ludu pracującego. Pra
cujemy dziś nie na wyzyskiwacza, 
nie dla bogacenia fabrykanta, ale 
dia wzmocnienia siły , i potęgi oj
czyzny, dla podniesienia dobrobytu

niewygodnych świadków, gdy ordy
narne jego złodziejstwa zostały zdema 
skowane.

Gdyby towarzysze z rady oddziało
wej i rady zakładowej Zjednoczenia 
więcej włożyli pracy, aby zorganizo
wać na budowie współzawodnictwo o 
tytuł najlepszego murarza, cieśli, czy 
brygadzisty, gdyby kierownictwo do
prowadziło plan do całej załogi, ro- 
słaby wydajność pracy, rosłyby zarób 
ki, a mniej świadomi robotnicy nie u- 
legaliby tak łatwo podszeptom roz- 
rabiaczy i nie rezygnowali z pracy.

Ulepszenie pracy grup partyjnych 
i rady oddziałowej pozwoli na zlik
widowanie tych zaniedbań. Uczynić 
to będzie tym łatwiej, że ogromna 
większość załogi to ludzie ofiarni, 
przywiązani do budowy, tacy jak mu 
rarź Edmund S.typk.a i jego ZMP-ow- 
ska brygada, zbrojarz Bogatowski wy 
konująćy 180 proc, normy, cieśla Rut
kowski, ślusarz Racinowski i dzie
siątki innych.

Oni powinni nadawać styl pracy ca 
łej załodze, która w swej pracy na 
ich przykładzie się wzoruje. Posia
dają oni dyplomy przodowników, nie 
raz byli stawiani innym za wzór.

Ale chwalić załogę za osiągnięcia, 
typować przodowników — to proszę 
towarzyszy z rady zakładowej Zjed
noczenia — trochę za mało. Trzeba po 
magae załodze, wsłuchiwać się w jej 
głosy i uczyć ją jak demaskować 
szkodników w rodzaju Kruszyńskie
go, czy tych, którzy namawiają robot 
ników do opuszczenia pracy.

Sądzimy, że smutne przykłady z 
budowy Fabryki Ekstraktów Garbar 
skich, skłonią tym razem Komitet 
Dzielnicowy do sumiennej realizacji 
uchwały egzekutywy KW w sprawie 
pracy partyjnej w budownictwie.

Bo gdyby ją na tej budowie zrea
lizowano, dq tych wypadków nigdy by 
nie doszło. J. G. 

narodu, dla budowy socjalizmu. Dla 
tego nasza dyscyplina pracy, socja
listyczna dyscyplina pracy wynika 
ze świadomości narodu przekształ
cającego się w naród socjalistyczny. 
Dlatego dobra, sumienna praca jest 
sprawą honoru każdego obywatela.

A jak bardzo łamanie dyscypliny 
pracy odbija się na gospodarce na
rodowej — niechaj zilustrują nastę 
pująee cyfry: w r. 1949 przemysł 
węglowy na skutek opuszczonych 
bez uzasadnienia dni roboczych 
stracił 1.250.000 ton węgla, przemysł 
bawełniany 5 milionów metrów ma 
teriału. Niemniejsze straty ponio
sły inne przemysły. W rezultacie 
nieuzasadniona nieobecność i lek
ceważenie obowiązków sprawiły, 
że kraj nasz, że my wszyscy otrzy
maliśmy o tysiące ton mniej węgla, 
mniej stali, mniej ubrań, mniej o- 
buwia. Bumelant — człowiek nie 
przestrzegający dyscypliny pracy
— to po prostu złodziej grosza pu
blicznego. Przez dezorganizowanie 
pracy okrada on Państwo Ludowe, 
okrada swych towarzyszy. W od
niesieniu do tych zacofanych, ule
gających wrogiej propagandzie pra 
cowników, którzy w swym stosunku 
do pracy nic wyzbyli się jeszcze ob 
ciążeń z okresu kapitalizmu, wy
kazują złą wolę, lekceważą swe o- 
bowiązki, Państwo — zgodnie z pra 
worządnością ludową — stosuje od 
powiednie środki represyjne.

O Polskę Ludową, Polskę spra
wiedliwości społecznej klasa robot 
nicza walczyła długo, ofiarnie, bo
hatersko. Gdy Ojczyzna stała się 
wreszcie wolna, gdy stała się Oj
czyzną ludu pracującego — każda 
nasza fabryka, każda kopalnia — 
zanim dźwignęła się z ruin wojen
nych, zanim mogła ruszyć i pro
dukować — wymagała ogromnej 
pracy, ofiarnego wysiłku robotni
ków, techników i inżynierów. I je
śli dziś nasza gospodarka narodo
wa rozwija się coraz szybciej — to 
mamy to do zawdzięczenia właśnie 
temu wysiłkowi, tej pełnej samo
zaparcia ofiarności klasy robotni
czej. \

Dobrze na ogół rozumiemy nasze 
prawo do pracy. Wydaje nam się zu 
pełnie jasne, że możemy pracować 
w każdym zawodzie, który odpowia 
da naszym zdolnościom i zamiłewa 
niu. Zapomnieliśmy, co to jest lęk 
przed utratą pracy, co to jest lęk 
o przyszłość naszych dzieci. Uważa
my też za zupełnie naturalne na
sze prawa z tytułu wykonywanej 
przez nas pracy — że możemy le
czyć się wraz z rodziną za darmo, 
że wyjeżdżamy podczas urlopu na 
wczasy, że Państwo troszczy się o 
to, byśmy lepiej mieszkali, by ży
cie nasze stawało się coraz kul- 
turalniejsze, lepsze. Skoro nasze 
prawa są dla nas sprawą samą 
przez się zrozumiałą — niechaj i na 
sze obowiązki, a więc obowiązek 
dobrej pracy, socjalistyczna dyscy 
plina pracy będą tak samo jasne i 
oczywiste.

Socjalistyczna dyscyplina pracy
— to nie tylko walka z nieusprawie 
dliwionym opuszczaniem pracy i ze 
spóźnieniami. Socjalistyczna dyscy
plina pracy to stała, rytmicznie wy 
konywana praca w jednym przed
siębiorstwie, to twórcza inicjaty
wa, dbałość o warsztat pracy, to 
wykonywanie norm i dążenie do 
ich przekraczania. To troska o ja
kość produkcji, o przestrzeganie 
przepisów o bezpieczeństwie pracy, 
przepisów sanitarnych i przeeiwpo 
żarowych. To wreszcie troskliwy 
stosunek do mienia społecznego.

Zachowanie dyscypliny pracy za 
pewnia się w naszym ustroju przez 
szeroką akcję uświadamiającą, przy 
czym Państwo nasze stosuje różne 
sposoby nagradzania za rzetelną 
pracę oraz za wybitne osiągnięcia 
na polu zawodowym. Przodownicy 
pracy i racjonalizatorzy otaczani są 
miłością i szacunkiem całego naro
du.

Coraz pełni wprowadzamy w ży 
cie podstawowe zasadę socjąlistycz 
ną; „Od każdego według jego zdolno 
ści, każdemu według jego pracy".

Bgr.

Nr 70 (1136)

0 demagogii łatwej do przejrzenia Towarzysz BIERUT mówi:
„Droga najskuteczniejszego rozwoju i upowszech

niania nauki, to droga umacniania żywej, codziennej 
wymiany osiągnięć między nauką i praktyką wytwór 
czą milionowych mas pracujących. Cele i zadania 
nauki polskiej polegają dzisiaj w pierwszym rzędzie Z
na tym, aby dopomóc narodowi, wyzwolonemu z pęt 
wyzysku i tyranii kapitalistów swoich i obcych, w 
szybkim zlikwidowaniu ponurej spuścizny zacofania 
w produkcji, w technice, w rozwoju jego sił wytwór
czych, jak również w podniesieniu ogólnego poziomu 
jego kultury i warunków bytu. Jest to wielkie zada
nie decydujące o całej naszej przyszłości. Naród pol
ski podjął to zadanie i w niezrównanym porywie swe
go twórczego wysiłku wykuwa co dnia tę nową epokę 
w swych dziejach1'.

(Z listu do I Kongresu Nauki Polskiej z dnia 29. 6. 1951 r.)

Omawiamy projekt Konstytucji

Socjalistyczna dyscyplina pracy
— obowiązkiem obywatelskim

Sumiennie realizować uchwałę Egzekutywy KW 
w sprawie pracy partyjnej w budownictwie
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Na przykładzie przemysłu metalowego w woj. bydyoskii^i Z rozgrywek ligi koszykowej

Stale mobilizować załogi do walki 
o realizację zadań produkcyjnych

Dobiega końca I kwartał 1952 ro
ku. Warto zastanowić się nad py 

taniem, czy i w jakim stopniu nasze 
organizacje partyjne, dyrekcje i za
łogi, wykorzystały doświadczenia z 
roku 1951 dla skutecznej walki o 
plan w styczniu, lutym i marcu 1952 
roku.

Rozpoczniemy analizę od dominu
jącego w naszym województwie prze 
jnysłu metalowego.

Możemy z dumą stwierdzić, że rok 
1951 był rokiem wielkich sukcesów 
załóg fabrycznych na Pomorzu. Jeśli 
chodzi o przemysł metalowy, to plan 
roczny wykonany został w 102,3 proc., 
przy stanie zatrudnienia 98,4 proc. W 
porównaniu do roku 1950 uzyskaliś
my wzrost produkcji o 30 proc, i 
wzrost wydajności pracy o 25 proc. 
Średnia przekroczenia norm wynosi
ła około 160 proc.

Wiele kluczowych zakładów produk 
cyjnych przed terminem wykonało 
swe roczne zadania. Przodujący w 
przemyśle maszynowym w skali kra
jowej zakład — Toruńska Fabryka 
Kotłów wykonała plan w 10 i pół 
miesiąca. — po zwycięskim przełama 
niu trudności przed terminem wyko
nały swe plany PZBM i grudziądzka 
„Unia" oraz wiele innych zakładów.

Ogromny wpływ na uzyskanie tych 
sukcesów miał rozwój współzawod
nictwa pracy, które wkroczyło na 
wyższy, zobowiązaniowy etap obej
mując 66 proc, załogi. Dalsze uaktyw 
nienie załóg fabrycznych znalazło 
zwłaszcza wyraz w czynach produk
cyjnych podejmowanych z okazji 
świąt narodowych i rocznic.

Tak np. Czyn Majowy przysporzył 
gospodarce narodowej w naszym wo
jewództwie dodatkową produkcję war 
tości 22 min złotych, a Czyn Paździer
nikowy — 31 min złotych.

Rozwijał się dalej ruch racjonali
zatorski. W przemyśle metalowym w 
roku 1951 wpłynęło około 700 wnio
sków, których realizacja przyniosła 
2.100.000 zł. oszczędności.

W wielu zakładach pracy wprowa
dzono nowe, wyższe metody pracy. 
Tak np. w Toruńskiej Fabryce Ko
tłów, w Grudziądzkiej „Unii", w Byd 
goskiej Fabryce Obrabiarek do Drze 
wa uruchomiono taśmy montażowe, 
które pozwoliły na zlikwidowanie wą 
skich przekrojów produkcji.

Robotnicy kluczowych zakładów wy 
stąpili z niezwykle cennymi propozy
cjami w dziedzinie ulepszenia organi 
zacji pracy, pełnego wykorzystania 
czasu roboczego i maszyn.

Tak np. tokarze Pomorskich Zakła 
dów Budowy Maszyn wezwali całą 
klasę robotniczą Pomorza do rozto
czenia socjalistycznej opieki nad ma
szynami. Apel ten podjęty został 
przez znaczną ilość załóg.

Kolejarze PKP Kluczyki wzorując 

się na radzieckich doświadczeniach 
zainicjowali wewnętrzny rozrachu
nek drużyn parowozowych.

W Zakładach Wytwórczych Sprzę
tu Instalacyjnego w toku realizacji 
Czynu dla uczczenia 10 rocznicy pow 
stania PPR, obsługa automatów zasto 
sowała przejmowanie maszyn w bie
gu. .

W Warsztatach Naprawczych Ta
boru Kolejowego narodziła się nowa 
forma ruchu racjonalizatorskiego, w 
postaci brygad inżyniersko-robotni- 
czych, które usprawniły wiele dzie
dzin produkcji.

U podstaw tych wszystkich osiąg
nięć leży poważny, dalszy wzrost ak
tywności organizacji partyjnych, któ 
re podnosząc na wyższy poziom pra
cę grup partyjnych i agitatorów, co
raz lepiej, coraz skuteczniej mobilizo 
wały załogi do walki o plan, w spo
sób konkretny analizując problemy 
produkcyjne i biorąc aktywny udział 
w usuwaniu trudności.

Ulepszyły również swą pracę, 
zwłaszcza w dziedzinie organizowa
nia wyższych form współzawodni
ctwa pracy, rady zakładowe i instan
cje związkowe.

Te poważne osiągnięcia nie mogą 
jednak przesłaniać nam braków i 
zaniedbań, które ujawniły się zwłasz 
cza w III kwartale ubiegłego roku. 
Zaniedbanie pracy masowo-politycz- 
nej wśród załóg było jedną z głów
nych przyczyn niewykonania zadań 
produkcyjnych przez niektóre zakła
dy.

Wśród mniej uświadomionych czę
ści klasy robotniczej obserwowaliśmy 
wtedy pewne osłabienie aktywności 
produkcyjnej, które nie mogło się nie 
odbić na wykonawstwie całego rocz
nego planu.

Jednym z najważniejszych zanied
bań w zakładach pracy w ub. roku 
był brak należytej troski dyrekcji i 
organizacji partyjnych o asortymen
towe wykonanie planu, które w 
mniejszym lub większym stopniu wy 
stępowało w większości zakładów.

W niektórych zakładach pracy or
ganizacje partyjne i dyrekcje nie wy 
kazały dostatecznej czujności w wal
ce z awariami, które pochłonęły znacz 
ną ilość godzin. Zdarzały się wypad
ki, że awarie dyrekcje tłumaczyły 
przyczynami obiektywnymi, nie do
strzegając działania wroga klasowe
go.

Wiele godzin pracy utraciliśmy 
wskutek braku dostatecznej troski o 
stałe polepszenie dyscypliny pracy, 
którą w wielu zakładach pojmuje się 
jeszcze wyłącznie jako obowiązek 
punktualnego przychodzenia i wycho 
dzenia z fabryki, nie zwracając uwa
gi na sposób wykorzystania czasu ro 
bpczego, narzędzi i maszyn.

Dyrekcje kluczowych zakładów 
pracy takich jak PZWANN, Kuj. Fa 
bryka Maszyn Rolniczych, Zjedn. Za 
kłady Rowerowe, i wiele innych, nie 
doceniały sprawy doprowadzenia pla 

nów dziennych do każdego stanowi
ska produkcyjnego, do całej załogi. 
Cierpiała na tym rytmiczność produk 
cji, która np. w Kuj. Fabryce Maszyn 
Rolniczych wyglądała tak, że w I de
kadzie wykonywano 17 proc, planu, 
w II 33, a w III — 50 proc.

Jest rzeczą zrozumiałą, że należyta 
troska o doprowadzenie planów dzień 
nyćh do całej załogi, tworzenie bry
gad przeciwawaryjnych, rozszerze
nie socjalistycznej opieki nad maszy
nami, szybsze upowszechnienie me
tody inż. Kowalowa, którą w zasadzie 
nie wyszła jeszcze w przemyśle me
talowym poza stadium prób i doświad 
czeń — pozwoliłyby znacznie wcześ
niej wygrać bitwę o rytmiczność pro 
dukcji o pełne asortymentowe wy
konanie planu, o pełne wykorzysta
nie czasu roboczego i maszyn.

Tezę tę potwierdzają przykłady z 
realizacji planów w styczniu i lu
tym.

W grudziądzkiej „Unii", gdzie zre
alizowano już zasadę doprowadze
nia planu do każdego stanowiska pro 
dukcyjnego, gdzie co 2 dzień anali
zuje się wykonanie planów, produk
cja jest rytmiczna, a plany miesięcz 
ne przekraczane w ilości i asortymen 
cie. '

Rytmicznie wykonywane są plany 
w Toruńskiej Fabryce Kotłów. Na
tomiast w Bydgoskiej Fabryce Sy
gnałów Kolejowych, gdzie załoga nie 
zna dokładnie swych zadań, gdzie 
planów nie analizuje się codziennie 
ani w styczniu, ani w lutym planów 
miesięcznych nie wykonano.

W Pomorskich Zakładach Budowy 
Maszyn, plany w styczniu i lutym by 
ły wprawdzie wykonane, szwankuje 
jednak nadal organizacja pracy, a 
zwłaszcza wewnętrzne zaopatrzenie. 
Brak należycie zorganizowanego pla 
nowania wewnątrz-zakładowego.

W Zakładach Wytwórczych Sprzę
tu Instalacyjnego w Bydgoszczy w 
zbyt wolhym tempie rozszerzają się 
uzyskane już cenne doświadczenia z 
zakresu wprowadzania metody inż. 
Kowalowa na inne oddziały, a ini
cjatywą robotników z zakładów w 
Nakle — przejmowanie maszyn w 
biegu — dyrekcja w ogóle nie zain
teresowała się.

W Zjedn. Zakładach Rowerowych nie 
zorganizowano jeszcze brygad inży
niersko - robotniczych, które mogłyby 
oddać ogromne usługi w walce z tru
dnościami.

Przykłady powyższe świadczą o 
tym. że nie we wszystkich zakładach 
pracy w pełni wyciągnięto wnioski z 
doświadczeń ubiegłego roku.

Obok zaniedbań dyrekcji, przyczy
ną tego stanu rzeczy jest występują
ce jeszcze w niektórych zakładach 
pracj' niedocenianie pracy masowo- 
politjftznej organizacji partyjnej i 

jej wpływu na walkę o plan.
Organizacje partyjne muszą obec

nie w większym niż dotychczas stop 
niu w sposób konkretny, rzeczowy 
omawiać problemy produkcyjne, po 
dejmując konkretne uchwały i kon
trolując ich wykonanie, uruchamia
jąc wszelkie dostępne środki agita
cji i propagandy, tj. gazetki ścienne, 

wycieczki, radiowęzeł itd., stale ule
pszając pracę agitatorów.

Szczególnie ważnym zadaniem po- 
zostaje nadal zapobieganie awa
riom, troska o spopularyzowanie 
form współzawodnictwa.

Jest rzeczą zrozumiałą, że w rea
lizacji zadań przodować powinni 
członkowie Partii w każdym zakła
dzie.

Chodzi o to, aby każdy robotnik — 
członek Partii, majster i technik, 
swym przykładem wskazywali drogę 
innym i agitowali nie tylko słowami, 
lecz również własną pracą.

Droga do wykonania tego zadania, 
to wydawanie konkretnych poleceń 
dla wszystkich członków Partii, ze 
szczególnym uwzględnieniem opieki 
nad bezpartyjnymi i młodzieżą.

Ścisłe powiązanie problemów pro
dukcyjnych z pracą agitacyjno - 
uświadamiającą, to nieodzowny wa
runek stałego ulepszania metod pra
cy i wzrostu wydajności pracy.

Obecny okres — gdy w zakładach 
wre entuzjastyczna walka załóg o 
realizację zobowiązań podjętych dla 
uczczenia 60-rocznicy urodzin Towa
rzysza Bieruta, gdy toczy się drugi 
etap ogólnonarodowej dyskusji nad 
projektem naszej Konstytucji, stwa
rza warunki, aby doświadczenia za
równo produkcyjne, jak i z dziedziny 
agitacji, przyswoić sobie i stale je 
ulepszając, codziennie i co godzinę 
mobilizować załogi do walki o Plan 
6-letni, o pokój.

Jan Grzędzielski

Upowszechniamy wiedzę rolniczą

Wiosenne nawożenie pszenicy
Wiosenne nawożenie ozimej pszeni

cy, podobnie jak i żyta, sprowadza się 
do zasilenia jej azotem. Saletrę lub 
saletrzak rozsiewamy bezpośrednio 
przed lub natychmiast po zbronowaniu 
pszenicy, aby pobudzić ją do szybsze 
go krzewienia się, zanim wierzchnia 
warstwa ziemi utraci wilgoć zimową, 
zwłaszcza na glebach o wadliwym 
podsiąkaniu wody. Na wiosnę nie na
leży stosować pod pszenicę azotniaku.

Dawki nawozów azotowych wynoszą 
od 100 do 200 kg saletry lub od 75 do 
150 kg 'saletrzaku na 1 hektar. Są to 
dawki przykładowe. Na ziemiach za
sobnych w próchnicę, wydrenowanych, 
a zatem w miarę wilgotnych i przepusz 
czalnych, dobrze i starannie doprawio 
nych i wolnych od chwastów bez wąt
pienia opłaca się mocniejsze nawoże
nie, niż. na glebach o małej zawarłoś 
ci próchnicy, nieprzepuszczalnych, za- 
darfiionych lub zachwaszczanych lub' 
zbyt słabo magazynujących wodę. Du 
że znaczenie ma odczyn gleby. Pszeni 
ca nie wyda zadowalającego plonu na 
glebie kwaśnej. Należy również liczyć 
się z ilością opadów atmosferycznych 
w ciągu okresu wegetacyjnego. W wo
jewództwie bydgoskim nie mamy ich na 
zbyt dużo.

Rozgrywki w lidze koszykowej dobiegają końca. Tytuł mistrza zapewniła sobie już 
łódzka Spójnia. Spotkania z 16 marca nie przyniosły zmian w tabeli.

W Warszawie CWKS pokonał swego stałego rywala zespół Kolejarza W stosunku 
H:32 (28:18).

NA ZDJĘCIU: Fragment spotkania CWKS — Kolejarz# Eoto CAF — Dąbrowlecki

Zatem dawki nawozów zwiększać bę 
dziemy przy lepszym stanie wilgoci ro 
li, gdyż w tych warunkach mogą być 
w pełni wykorzystane przez pszenicę, 
a zmniejszymy je, kiedy zaistnieje moż 
liwość, że pszenica w czerwcu lub w 
lipcu ucierpi od suszy, albo przez ca 
lą wiosnę będzie miała nadmiar wilgo
ci, sprzyjający rozwojowi chwastów i 
uniemożliwiający normalne przewietrzę 
nie roli i normalne krążenie w niej po 
wietrzą. Krótkotrwały wiosenny nad
miar wilgoci pszenica lepiej znosi niż 
żyto, o ile rola wysycha przed rozpo
częciem wegetacji, która z reguły roz
poczyna się później niż u żyta.

Przy planowaniu dawek nawozów a 
zotowych pod pszenicę należy brać pod 
uwagę stanowisko w plodozmianie:

1. Pod pszenicę po jęczmieniu w in 
tensywnej trójpolówce (buraki, jęcz
mień, pszenica) należy dać największą 
dawkę nawozu azotowego.

2. Pod pszenicę po rzepaku lub po 
wczesnych ziemniakach przeznaczamy 
nieco mniej nawozów.

3. Po udanych motylkowych (bobiku, 
grochu, koniczynie) na dobrych pszen 
nych glebach nie należy dawać zbyt 

dużej dawki nawozów azotowych z 
bawy przed wylegnięciem pszenicy, cŚ 
zazwyczaj obniża plon ziarna i słomy#

Pszenica jara wymaga podobnego na 
wożenia jak i pszenica ozima. Okres 
wegetacyjny, skrócony tylko do wiosen 
nych miesięcy, wymaga możliwie w.cz,e 
snego zastosowania nawozów rozpusz
czalnych, jak superfosfat, sole potasem 
we, saletry i saletrzak lub siarczan a# 
monowy. Połowę dawki nawozów azó 
towych dajemy razem z nawozami fp 
sforowymi i potasowymi przed sie
wem ziarna, a drugą połowę natych-' 
miast po wzejściu pszenicy, z chwilą, 
gdy rządki są już widoczne. W pierw
szej dawce można zastosować azotniak# 
w drugiej — azotniaku dawać nie nale 
ży, tylko nawozy prędzej przyswajal
ne i nie „palące" — saletrę i saletr 
rzak.

Na dobrych pszennych glebach ja
ra pszenica daje wysokie plony pr&y 
nawożeniu na 1 hektar: 150 'do 250 kg 
nawozu azotowego, 200 do 300 kg su' 
perfosfatu, 100 do 150 kg wysokopro
centowej soli potasowej.

Są to dawki przykładowe. Na su
chych, lekkich ziemiach jara pszenica 
często zawodzi.

dr Roman Dmochowski

Z cyklu: Wczoraj i dziś

Dwa dzieciństwa
„Gdzie się urodziłem, trudno na

pisać. — Czytamy w pamiętniku Izy 
dora Koszykowskiego pt. „Dziecko 
ulicy". — Może w zakładzie położni
czym, może na barce nad Wisłą, mo
że na ulicy. Jedno mi jest wiadome: 
matką była mi brama Warszawy, a 
ojcem — ulica, ponieważ otrzyma
łem nazwisko ulicy.

...Policjant rozejrzał się po ulicy, 
machnął ręką i dozorczyni zaniosła 
dziecko do komisariatu, skąd — po 
spisaniu protokółu — odniesiono je 
do domu wychowawczego Dzieciątka 
Jezus. Tam zostałem ochrzczony i- 
mieniem Konrad. (Autor występuje 
w pamiętnikach pod tym imieniem). 
Nadano mi nazwisko Koszykowski. 
W ten sposób otrzymałem nazwisko 
uliczne.

W domu wychowawczym trzyma 
no mnie trzy miesiące, potem odda
no na wychowanie na wieś za opła
tą. A jak się odbywało to wychowa
nie, to muszę pobieżnie opisać. Na- 
piszę nie tylko o sobie, lecz i o współ 
męczennikach moich. Dom wycho
wawczy płacił za dziecko, które od
dawał na wychowanie. W powiecie 
radomskim bardzo dużo kobiet brało 
dzieci na tzw. wychowanie. Wycho
wanie to było od siedmiu boleści i 
ósmego skonania.

Wychowywanie dziecka było zwy 
kłym procederem zarobkowym, a 
jeżeli wolno, mi powiedzieć, to dla 
biednej i ciemnej wiejskiej kobiety 
był to interes korzystny, gdyż dom 
wychowawczy płacił co kwartał. O- 
płacał również pogrzeb dziecka w ra 
zie gdy umarło. Jedna kobieta, którą 
niegdyś znałem, jeździła do Warsza
wy 2, trzy razy po pogrzebowe i po 
nowe dzieci Przysparzała anioł
ków panu Bogu, jak to się mówi. Ale 
sąsiadki opowiadały między sobą:

— O, jak to się jej dzieci nie cho
wają, każde Pan Bóg zabiera i za
biera.

Ciekawe, że jej .własnych dzieci 
jakoś Pan Bóg nie zabierał. Otóż mia 
ła ona długą opałkę zrobioną z wik
liny i tam to zawiniątko w ludzkim 
ciele spało. Dla oszczędności miej
sca w mieszkaniu wsuwano je pod 
łóżko i w tej ciemności i smrodzie 
żyło nieboraczątko w zamoczonych i 
zas... pieluchach. Nogi miała dziecina 
strasznie powykrzywiane, ciałko o- 
brzydliwie brudne i śmierdzące, miej 
scami gnijące, oczy zaropiałe, zawa
lone krostami, ponieważ starta sło
ma spadała dziecinie na oczy. Dzie
cko kwiliło wiecznie. Za płacz jesz
cze dostawało rózgę, bo nawet opie
kunka mamusia brzydziła się dot
knąć je ręką. Dziecko takie widzia
łem gdy miałem lat pięć. Mówiono 
mi wtedy:

— To, ty masz dobrze.
Dziecko to miało 4 lata i było 

wielkim ułomkiem, gdyż ani zimą, 
ani latem nie rozkoszowało się przy
rodą i powietrzem. Więc ten dobry 
Bozia zlitował się nad dzieckiem i 
zabrał je do siebie. Tak mówili lu
dzie, kiedy trumienkę wynosili na u- 
licę. Ja bałem się tej trumny i tego 
strasznego Bozi, który zabiera dzie
ci, a starsi straszyli mnie, że mnie 
żywcem włożą do takiego pudła. Bę
dąc maleństwem, nie wiedziałem, że 
to sprawka „drogiej mamusi", któ
ra nawet płakała. Sąsiadki się dziwi
ły:

— Czego ta kuma płacze?
— A dyć, moja droga, przyzwy

czaiłam się do dziecka i zawsze to 
jest przykro już go nie ujrzeć.

— O,.tam, będzie kuma beczeć! 
Poszło dziecko do nieba, tam nie bę
dzie kaleką.

Czegóż to dla oka się nie robi, na
wet łzy i śmiech na zawołanie, a ona 
musiała płakać, bo krążyły słuchy, 
że dzieci morduje...

Mając trzy miesiące zostałem od

dany kobiecie, która miała mi zastą
pić matkę.

...Złe odżywianie spowodowało ka 
tastrofalne skutki. Nożyny mi się po 
kręciły jak pałąki, brzuch duży, wy
stający jak karmelicka bania, głowa 
potwornie wielka — jednym słowem, 
przestałem być podobny do dawnego, 
ładnego chłopaczka przy piersi. Z 
każdym dniem brzydłem, robiłem się 
podobny raczej do małpoluda niż do 
człowieka. Wszystkie sieroty, które 
wzięte były razem ze mną, cierpiały 
na to samo i były tak samo koślawe 
jak ja, tylko, że ja — można powie
dzieć — jeszcze gorzej, bo do 6 lat 
włóczyłem się na tyłku lub kola
nach i nie stanąłem o własnych si
łach. Zakopywano moje nogi do zie 
mi, że niby miały się wyprostować. 
No i naprawdę się wyprostowały, ale 
czy z ziemi, to już nie powiem. Mo
głem latać jak inne dzieci i chodzić 
pod studnię myć się, gdyż lubiłem o- 
gromnie czystość, brzydziłem się dzie 
ci brudnych i usmarkanych. Jada
łem tylko dwa razy dziennie, a przy 
wielkim dniu letnim było to strasz
nie mało. Chleba to już nigdy nie 
jadałem, nie dlatego, żebym go nie

Młodzi obywatele żłóbka dzielnicowego w Bydgoszczy uczą się pierwszych samodzielnych 
poczynań.

lubił, lecz dlatego, że moi opiekuno
wie powiadali, że nie jestem prosia
kiem na upasienie i sprzedanie. Do 
lat sześciu „chodziłem" w jednej ko 
szulinie, bez żadnych majtek czy spo 
denek. Zimą uszyto mi ze starej su
kienki matczynej sukienkę i tak ła
ziłem boso po “podłodze ubitej z gli
ny. Czasami wyleciałem na ulicę bo 
so, na śnieg z tęsknoty, by troszeczkę 
się rozerwać i popatrzeć, jak się inni 
ślizgają. Wyśmiewano się ze mnie, że 
chodzę boso i że w sukience, i że je
stem dziewczyną, bo nic nie różnię 
się od dziewczyn".

* **
Jesteśmy w Żłobku Dzielnicowym 

Zarządu Miejskiego w Bydgoszczy. 
Na wstępie uderza nas stłumiony 
gwar dochodzący spoza zamkniętych 
drzwi, gwar podobny do wiosennego 
brzęczenia pszczół, przygotowują
cych się do pierwszego wylotu.

Wchodzimy do pokoju najmłod
szych. Dwa rzędy czyściutkich, bia
łych łóżeczek, witają nas różowymi 
buziami śpiących bobasów. Trudno 
— nic tu z wywiadu nie będzie, po
nieważ maleństwa są właśnie po o-

biedzie, po którym jak wiadomo — 
śpi się doskonale.

W następnym z pokoi jest już nie 
co gwarniej. Jerzyk Zamiatowski, 
jednoroczny obywatel o dużych cie
kawych oczętach skonsumował już 
swoją kaszkę na giczy cielęcej z ja
rzynką, a teraz siedzi poważnie w 
swoim łóżeczku, coś tam gaworzy, 
i uśmiecha się do pielęgniarki kar
miącej następne maleństwo. Wpraw 
dzie i tu nie dochodzi do rozmowy, 
ale w zamian za to otrzymujemy naj
milszą rzecz jaka istnieje — radosne 
uśmiechy dzieciarni, która potrafi to 
czynić całą buzią, oczętami, jednym 
ruchem rączek proszących o przytu
lenie i pieszczotę.

Ów niepokojący pszczeli gwar o- 
garnia nas dopiero w jadalni „doro
słych". Przy rzędzie miniaturowych 
stołów, w kolorowych sukienkach i 
jeszcze weselszych fartuszkach sie
dzą dziewczątka i chłopcy, którym 
kwalifikacje życiowe pozwoliły na 
opuszczenie łóżeczek i kojców. Naj
starsza z nich za kilka miesięcy skoń 
czy trzy latka.

Właśnie na stole zjawiają się na
leśniki z jabłkami co zostaje natych
miast powitane triumfalnymi okrzy
kami, placuszki! placuszki! — a pul
chne łapki płaszczą niecierpliwie po 
stołach.

W jadalni unosi się słodkawy, sma 
kowity zapach mącznych placków, 
cukru i jabłek. Pielęgniarek jest 
kilka, a dzieci kilkanaście, nic więc 
dziwnego, że nie wszyscy konsumen
ci zostają natychmiast obsłużeni. Ci, 
którzy są-mniej wytrzymali na taką 
smakowitą pokusę, energicznie dopo 
minają się o pierwszeństwo.

— Ciociu, daj placuszka! Ciociu, 
daj placuszka! — Gwar i hałas od
cina nas od siebie. Nie możemy się 
swobodnie porozumieć. Kiedy tak 
stoimy na progu dostrzega nas z jed
nego z dalszych stołów dziewczynecz 
ka z figlarnymi warkoczykami. Chwi 
lę patrzy na nas uważnie, a potem 
zrywa się i z radosnym piskiem za
wisa na szyi kierowniczki żłobka. — 
Ciociu, ciociu I ;

Zawieramy znajomość. Ten wy
wiad jest udany. Dowiadujemy się 

bowiem, że właścicielka warkoczy
ków i fiołkowych ocząt nazywa się 
Danusia Gili i że bardzo „ciocię" ko
cha. Niedługo to wprawdzie trwa, bo 
Danusię interesuje niezmiernie kwe
stia placuszków, no, ale cóż — do
bre i to.

Obok jadalni znajduje się sypial
nia z niziutkimi leżaczkami, na któ
rych po obiedzie położą się dzieci na 
zwykłą poobiednią drzemkę. Tam też, 
odwiedzi je doktór Szamborski, któ
ry codziennie dokonuje przeglądu 
zdrowotnego małych pacjentów. Fo
tem będzie podwieczorek i przebiera 
nie w „cywilne" ubranka, bo o pią
tej przyjdą po swoje pociechy mamu 
^e z różnych fabryk i biur.

Mogą sobie te wszystkie mamy Da 
nuś, Bobusiów i Dzidziów spokojnie 
pracować, bo nad zdrowiem i zaba
wą ich dzieci czuwa najlepsza z ma
tek — Ojczyzna Ludowa, dla której 
wszystkie dzieci pracujących są naj
milszym i najcenniejszym skarbem.

Kierowniczka — Janina Gizekowa 
prowadzi nas do magazynu, gdzie le
ży bielizna dziecięca, kolorowe su
kienki, wiszą równiutkie płaszczyki 
i długim rzędem stoją nroleńkie kap
ce, w które ubierają się dzieci, gdy w 
pogodny dzień wyruszają na prze
chadzkę.

W dużych i jasnych salach do za
baw wiszą na ścianach barwne, we
sołe obrazki, są huśtawki, zabawki i 
kojce z materacykami, w których się 
uczą pierwszych półsamodzielnych 
kroków ci, którzy są na pograniczu 
łóżeczka i podłogi.

Za oknami obszerny ogród i pia
skownica czekają na słońce. Kiedy 
stopnieją śniegi i zazieleni się mura
wa, gwar dziecięcy opuści jasne ścia
ny żłóbka i na cały słoneczny dzień 
przeniesie się w potok światła i ży
ciodajne powietrze.

Jedne dzieci pracujących matek za 
lcilka miesięcy, inne za rok lub dwa 
przejdą do przedszkola, gdzie się na
uczą, że pokój i Plan 6-letni, że Pol
ska Rzeczpospolita Ludowa i jej Kon 
stytucja to radosne dni dzieciństwa 
małych bywalców żłóbków i przed
szkoli.

Irena Malieka
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DY2URY APTEK
Apteka nr 19, Al. 1 Maja 91, teł 23-61 oraz

Apteka nr 12, ul. Grunwaldzka 37, tel. 34 31.

KINA
POMORZANIN — „Pierwsze dni" (15.45, 

18 i 20.15).
POLONIA — „Rada bogów" (17 i 19).

ORZEŁ — „Bez acresu" (17 i 19).
GRYF — „Sumienie" (17 i 19).

i *"* r'^w^c’^s^’e skrzydła" (16, 18
BAŁTYK — „Poszukiwacze złota" (17 i 19). 
ROZMAITOŚCI — „Bumelant", „Zbieramy 

złom" i „Racjonalizatorzy usprawniają pro
dukcję" (16—23). H Jq P

MIR — „Zwycięzca przestworzy" (19).

KORONOWO — kino BRDA — „Kariera".
FORDON — kino ROBOTNIK - „Poddany". 
SOLEC KUJAWSKI — kino WOLNOŚĆ — 
„Podrzutek",

WYSTAWY
Pomorski Dom Sztuki — Lenica — „Bułga

ria w krajobrazie" (godz. 10-13 i 15-19).

TEATRY
Teatr Ziemi Pomorskiej — „Dwa tygodnie w 

Raju" (godz. 19). Teatr Młodego Widza (ul. 
Grodzka) — „Wyrok krasnoludka Pawia" — 

(godz. 17).

RADIO
SOBOTA, dnia 22 marca

6,15 Program lokalny dnia. 6.17 Komunikaty. 
6.20 Muzyka. 16.00 Wszechnica Radiowe. 16.20 
Bydgoski dziennik radiowy. 16,35 Pietti — 
wstęp do opery „Fedra". 16.45 Kwadrans stu 
denta. 17,15 Piosenki w wykonaniu sekstetu 
ZMP. 17,30 Felieton literacki Jana Piechockie
go. 18.50 Rozmowa z koresponc.entami tere
nowymi PR. 19,05 Żądło mikrofonu. 19.20 Mu
zyka.

Mówi Rozgłośnia Bydgoska
Rozgłośnia Bydgoska FR nada w dniu dzisiej

szym o godzinie 19.12 reportaż z pracy agita 
torów partyjnych Fabryki Narzędzi Rolniczych 
„Unia" w Grudziądzu.

Audycję opracował Henryk Małolepszy.

KOMUNIKATY
• Dziś w piątek, dnia 28 bm. o godz. 9 od
będzie się w sali obrad PTN (Słowackiego 7) 
III sesja Powiatowej Rady Narodowej.

* * *
• Walne zebranie członków ogródków dział
kowych — Bielice, oubędzie się w niedzielę, 
23 bm. o godz. 14 w szkole przy ul. Bielickiej.

* * *
• Dziś w piątek odbędzie się trening senio
rów i juniorów sekcji piłki nożnej na stadio
nie Spójni przy ul. Nakielskiej. Bezpośrednio 
po treningu schadzka wszystkich piłkarzy w 
Świetlicy przy ul. Bronikowskiego 45. Trening 
rozpocznie się o godz. 17.

WYSTAWA LIGI MORSKIEJ
W celu spopularyzowania zadań na odcinku 

morskim i lotniczym, Zarząd Okręgu Bydgoskie 
go Ligi Morskiej wespół z Zarządem Okręgu 
Ligi Lotniczej organizuje w dniach od l do 14 
kwietnia br. wystawę propagandową w sali 
Ośrodka Szkolenia Zawodowego w Bydgoszczy 
przy ul. Zygmunta Augusta 20.

Wystawę będzie można zwiedzać codzien
nie od godz. 10—18.

Troszczą się o podniesienie 
kwalifikacji pracowników

Ekspozytura Wojewódzka Central 
nego Zarządu Jajczarsko-Drobiar- 
skiego w Bydgoszczy w ubr. prze
szkoliła wielu robotników z poszcze
gólnych placówek w województwie 
bydgoskim.

Między innymi zorganizowano 22 
kursy dla brakarzy drobiu, kierow
ników technicznych, _ instruktorów 
handlowych, magazynierów itd. Na 
kursach przeszkolono 1.764 robotni
ków. Obecnie Ekspozytura Woje
wódzka w Bydgoszczy urządziła kurs 
dla prześwietlaczy.

Tadeusz Przybylski 
t
Siadami naszych notatek

PRZERWY W PRACY (Nr 42)
Komitet Kolejowy Zakłaców Naprawczych w 

Bydgoszczy zawiadamia, że dział wagonowy 
zaopatrzony został w dostateczną ilość panewek 
i rezorów.

MAŁA RZECZ... WIELKA STRATA (Nr 40)
Komitet Kolejowy Zakłaców Naprawczych w 

Bydgoszczy informuje, że strugarka otrzyma
ła odpowiednie osłony zapobiegające wycieka
niu oliwy.

FAKTY I LUDZIE (Nr 30)
Dyrekcja Okr. Przed. Detalu i Barów Mlecz

nych w Bydgoszczy komunikuje, że kierow
niczce baru nr 5 zwrócono uwagę na koniecz
ność odpowiedniego wywiązywania się a po
wierzonych obowiązków.

LATAJĄCE WAGONY (Nr 9)
Dyrekcja Okręgowych Kolei Państwowych w 

Gdańsku zawiadamia, że winni postoju wago
nów otrzymali surową naganę.

Siadami 
korespondencji nieopHblikowanych 

WŁADYSŁAW KUNC — BYDGOSZCZ 
Kierownictwo Zakładów Naprawczych Tabo

ru Kolejowego w Bydgoszczy zawiadamia, że 
Leszek Gumowski otrzymał premię w wysoko
ści 256,25 zł.

JAN GÓRSKI — BYDGOSZCZ
DOKP w Gdańsku informuje, że pracownicy 

warsztatów drogowych w Bydgoszczy otrzymali 
premie.

MAKSYMILIAN WIETRZYKOWSKI — 
BYDGOSZCZ

Komitet Kolejowy Zakładów Naprawczych w 
Bydgoszczy komunikuje o usunięciu niepotrzeb 
nych materiałów z acetylenowni.

JADWIGA KOWALSKA — BYDGOSZCZ
Okręgowa Rada Związków Zawodowych w 

Bydgoszczy zawiadamia, że Skrzypczyński za 
picie alkoholu w czasie służby oraz za łamanie 
ustawy o socjalistycznej dyscyplidie pracy 
został usunięty z zajmowanego stanowiska.
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Kola TPPR w województwie bydgoskim
przyg-otowują się do VI zjazdu

Przygotowując się do VI walnego 
zjazdu,, koła Towarzystwa Przyjaźni 
Polsko - Radzieckiej województwa 
bydgoskiego podsumowują wyniki do 
tychczasowej pracy przekazując de
legatom swoje wnioski, które ci z ko
lei przedstawią w ich imieniu zjaz
dowi. Zobowiązania, jakie koła po
dejmują dla uczczenia zjazdu są naj
lepszym dowodem zrozumienia ze 
strony mas członkowskich jego waż
ności.

Do zjazdu przygotowuje się rów
nież koło TPPR przy Zakładach Na
prawczych Taboru. Kolejowego. Jest 
to jedno z najlepiej pracujących kół 
na terenie miasta Bydgoszczy.

-------- -------------------------------------

Komitety rodzicielskie i opiekuńcze 
myślą już o potrzebach szkół na rok 1952-53

(B) Komitety rodzicielskie i opie
kuńcze szkól bydgoskich myślą już o 
potrzebach szkół na rok 1952/53, po
magając kierownictwu szkół w likwi
dowaniu braków wyposażenia klas 
szkolnych i gabinetów naukowych.

Np. komitet rodzicielski Szkoły Pod 
stawowej nr 9 w Bydgoszczy dokonał 
przebudowy 30 ławek czterosiedzenio 
wych na dwusiedzeniowe i oszklił 3 
szafy do pomocy naukowych. W szko
le tej organizuje się również pracow
nię fizyko-chemiczną z instalacją ga
zo?,-ą i wodociągową, na której urzą
dzenie społeczny komitet budowy 
szkół ofiarował sumę 3.000 złotych.

Komitety Szkół Podstawowych nr 2 
i 3 przeprowadzają obecnie zmianę 
przewodów elektrycznych w klasach, 
a komitety rodzicielski i opiekuńczy 
Szkoły Podst. nr 4 wybudują prze
pierzenie dla stworzenia sali na po
moce naukowe, zakupią za 1.500 zło
tych krzesła i dokonają naprawy sprzę 
tu szkolnego.

Komitetem opiekuńczym Szkoły 
Podstawowej nr 5 jest Okręgowy Za
rząd Kin. Przekazał on ostatnio ucz
niom tej szkoły bogaty sprzęt radio
wy: wzmacniacz elektryczny, mikro-

Czesław Chmielewski z Przyrzecza 
przodującym hodowcą w gminie
Przodującym chłopem - hodowcą 

w gminie Koronowo-wieś jest Cze
sław Chmielewski z Przyrzecza, któ
ry już w ubiegłym miesiącu całkowi
cie wywiązał się z planowej dostawy 
zwierząt rzeźnych. Jadwiga Fik, po
siadająca 3 ha ziemi, zakontraktowa
ła 3 sztuki trzody, z których jedną 
już odstawiła, a dalsze 2 odstawi w 
maju br.

Szczególnie dobrymi wynikami w 
kontraktacji trzody chlewnej posz
czycić się mogą członkowie wsi pro
dukcyjnej w Nowymdworze, gdzie

Na afiszu koncertowym

Zbirn ew Drzewiecki gra koncert Beethovena
w 125 rocznicę śmierci wielkiego kompozytora

Po długiej przerwie wystąpi na Po
morzu w koncertach Pomorskiej Or
kiestry Symfonicznej znakomity pia
nista, propagator muzyki polskiej na 
estradach zagranicznych, laureat Pań 
jtwowej Nagrody Muzycznej Zbig
niew Drzewiecki.

Nestor pianistów polskich, z które
go szkoły wyszła czołówka piani
stów polskich z J. Ekierem i H. Czer-

Ze sportu

Bokserz^, trenerzy i sędziowie opowiadają 
o swych wrażeniach z Moskwy

WARSZAWA. W środę odbyło się w War 
szawie w hotelu ,.Bristol" spotkanie dzień 
nikarzy warszawskich z ekipą pięściarzy poi 
skich, która brała udział w międzynarodo
wym turnieju bokserskim w Moskwie. .

Zawodnicy, trenerzy i sędziowie podzie
lili się z dziennikarzami swoimi wrażenia
mi z pobytu w stolicy Związku Radzieckie
go. Wszyscy podkreślali serdeczność ja
ką spotykali na każdym kroku w Kraju 
Rad oraz doskonałą organizację siedmio
dniowego turnieju. Kierownik ekipy Sprin
ger zwrócił uwagę na wyrobienie sporto
we publiczności moskiewskiej. „Publicz
ność moskiewska —■ oświadczył kierownik 
Springer. — w odróżnieniu od publiczno
ści mediolańskiej, oglądającej mistrzostwa 
Europy w roku ubiegłym wykazała wysoką 
znajomość boksu i obiektywizm w ocenie 
waDc Ten był oklaskiwanyT^to lepiej wal 
czyi, kto więcej umiał. Przez siedem dni 
turnieju nie było najmniejszego objawu nie 
sportowego zachowania się".

Trener Sztam mówi o poziomie sporto
wym turnieju. „Na turnieju — oświadczył

130 bokserów startuje 
w mistrzostwach wojewódzkich
W sobotę i niedzielę na ringach 

w Aleksandrowie i Chełmnie prze
prowadzone zostaną eliminacje mi
strzostw bokserskich okręgu. Do eli
minacji zgłoszono ponad 130 pięścia
rzy.

W grupie I w Aleksandrowie star 
tują bokserzy OWKS. Kolejarzy z 
Torunia, Inowrocławia, Solca i Wło
cławka, Spójni z Koronowa i Wło
cławka oraz Górnika (Ino) i Unii

żyła Sójka (Ostrów), a wśróo 
mężczyzn Gajdecki (Łódź).

♦ * *
W Gdyni odbył się mecz szer 

mierczy między Flotą i Gwar
dią (Szcz.). W bagnecie zwy
ciężyła Flota 12:4, a w szabli 
uzyskano remis 8:8.

* * •
W ostatnim dniu zawodów

Drużyna tenisa stołowego AZS 
iW-wa) przegrała w meczu to
warzyskim z AZS (Łódź) 4:8.

• * *
Rewanżowe spotkanie w gim

nastyce między reprezentacja-' 
mi Lodzi i Ostrowia zakończy
ło się ponownym zwycięstwem, 
Ostrowia 533,5:525,8. indywi
dualnie v^śiÓd kobiet zwycię-|

Przed wiszącą przy wejściu do za
kładów dużą gablotką TPPR często 
zatrzymują się przechodnie. W gablot 
ce znajduje się pięknie zrobiona fo- 
togazetka, obrazująca gigantyczne bu 
dowie komunizmu w Kraju Rad, mó
wiąca o przyjaźni i pomocy Związku 
Radzieckiego dla Polski i innych kra 
jów demokracji ludowej.

Towarzysze z Zakładów Napraw
czych Taboru Kolejowego nie tylko 
za pomocą gazetek zapoznają ogół 
pracowników z kulturą, nauką i tech
niką Związku Radzieckiego.

W listopadzie oczy wszystkich zwra 
cała na siebie ogromna stojąca na 
dziedzińcu makieta. W dobrze dobra- 

fon, 9 głośników, megafon oraz 8 płyt. 
Wartość tego urządzenia, wynosi oko
ło 6.500 złotych. Drugi komitet opie
kuńczy tej samej szkoły, którym jest 
Powiatowe Przedsiębiorstwo Budo
wlane — zobowiązał się urządzić po
mieszczenie na bibliotekę i pomoce 
naukowe dla uczniów tej szkoły.

Komitety rodzicielskie i opiekuń
cze żywo interesują się także pracow 
niani! szkolnymi i chętnie pomagają 
v, ich organizowaniu. Np. komitet ro
dzicielski Szkoły Podstawowej nr 14 
zaplanował urządzenie gabinetu fi
zykalnego. Zakupi on szafy specjalne 
oraz stół doświadczalny, do którego 
doprowadzony zostanie bezpośrednio 
prąd elektryczny. Na instalację, za
kup sprzętu oraz kompletu pomocy 
naukowych — komitet rodzicielski 
przeznaczył 10 tysięcy złotych.

Niektóre komitety rodzicielskie za
deklarowały pomoc w urządzaniu o- 
grodów — pracowni, a komitet Szko
ły Podstawowej nr 6 przeznaczył su
mę 1.075 zł. na obsadzenie parkanu 
szkolnego drzewami morwowymi 
oraz założenie poletek doświadczal
nych.

tow. Dudziak odstawił 2 tuczniki o 
wadze 252 kg ponad plan.

O tym, że hodowla i odstawa trzo
dy chlewnej jest opłacalna przekonał 
się najlepiej Władysław Rudyk, któ
ry odstawił zakontraktowanego tucz 
nika o wadze J245 kg i za ktorego o- 
trzymał 2.004 zł., 1.000 kg węgla oraz 
200 kg paszy treściwej. Franciszek 
Polasik ze Skarbiewa odstawił tucz
nika o wadze 252 kg, za którego o- 
trzymał 2,191 zł.

Kazimierz Czarnomski 
korespondent

ny - Stefańską — wykona nie grany 
dotąd u nas drugi koncert fortepiano 
wy B-dur P>eethovena.

Program koncertu, który poprowa
dzi Zdzisław Bytnar obejmuje uwer
turę „Leona 111“ Beethovena oraz 
symfonię Es-dur W. A. Mozarta i 
„Concerto grosso" J. F. Haendla.

Początek koncertu dzisiaj o godzi
nie 19.30.

on — nie widziało się słabych bokserów. 
Wszyscy startujący w nim zawodnicy wy
nieśli dużo korzyści, poprawiając się z każ 
dą walką. Polacy, którzy wprawdzie wypa
dli dobrze, zajmując w punktacji drużyno
wej orugie miejsce, wykazali jednak pewne 
braki jak np. złą taktykę. Najwyraźniej 
widać było braki naszych zawodników w 
walkach z doskonałymi bokserami radzie
ckimi".

Sędzia Neuding opowiada o doskonale 
wyszkolonych sędziach radzieckich. „Sę
dziowie radzieccy — oświadczył Neuding
— na pierwszym planie stawiają przede 
wszystkim zdrowie zawodnika.

Drużyna radziecka walczyła najczyściej
— dodał Neuding — o czym świadczy nai" 
mniejsza ilość upomnień". .

Zawodnicy opowiadają najchętniej o Mo 
skwie i jej mieszkańcach. „Z pobytu w 
stolicy Związku Radzieckiego — mówi 
Krawczyk — jestem bardzo zadowolony. 
Zobaczyłem ludzi radzieckich i przekona
łem się, jak radośnie żyje społeczeństwo 
socjalistyczne".

(Wł.). W grupie II ujrzymy bok
serów Stali z Chełmna i Grudziądza, 
Gwardii Bydgoszcz i Toruń, Spójni 
ze Swiecia i Chełmży oraz Budowla
nych (Chojnice), Kolejarza (Bydg.) i 
WKS (Grudziądz).

Zwycięzcy w poszczególnych kate
goriach walczyć będą w turnieju fi
nałowym, który zostanie rozegrany 
w kwietniu.

(St. Ski)

narciarskich o puchar Karko
noszy w Karpa-.zu rozegrano 
sztafety. W sztafecie mężczyzn 
zwyciężyła Gwardia I (Zakopa
ne), w sztafecie kobiet rów
nież były najlepsze narciarki 
Gwardii (Zakopanej W pankta 
cji drużynowej pierwsze miej
sce i puchar zdobył CWKS z 
1273,5 pkt. przed Gwardią (Za
kopane) 840 i AZS (Zakopane). 

nych obrazach ukazywała ona zwy
cięską drogę Armii Radzieckiej od 
Stalingradu do Berlina, ukazywała 
prowadzący od Lenino bohaterski 
szlak walczącego przy jej boku Woj
ska Polskiego.

Wielką frekwencją cieszą się rów
nież organizowane przez TPPR aka
demie, które w swoich częściach ar
tystycznych ukazują piękno pieśni, 
słowa i tańca bratniego narodu, poz
nają z nową socjalistyczną sztuką, 
czerpiącą z bogatych motywów sztu
ki ludowej.

Z przyjemnością podczas przerw 
słuchają również robotnicy nadawa
nych przez megafony pieśni radzie
ckich.

Otoczone opieką organizacji par
tyjnej koło podnosi swoją pracę na 
coraz wyższy poziom, szukając coraz 
lepszych form i metod. Szósty zjazd, 
który przyniesie wymianę doświad
czeń będzie mu na pewno bardzo du
żą pomocą.

Po zjazdu przygotowują się rów
nież członkowie koła TPPR z Papier
ni w Fordonie, którzy dla uczczenia 
tego ważnego dla organizacji woje
wódzkiej momentu podjęli i zrealizo
wali już zobowiązanie zorganizowa
nia kursów języka rosyjskiego.

Czynem ppstanowili także ucz
cić zjazd członkowie koła TPPR w 
Zakładzie Wychowawczym w Szubi
nie, podejmując zobowiązanie utwo
rzenia zespołu artystycznego.

Pracownicy ZUS-u 
zaoszczędzą 29.300 złotych
Pracownicy ZUS w Bydgoszczy, 

dla uczczenia 60 rocznicy urodzin Pre 
zydenta Towarzysza Bolesława Bie
ruta, podjęli dodatkowe zobowiąza
nia na kwotę 29.300 zł. W zobowią
zaniach tych bierze udział cala za
łoga.

Zobowiązania te wykonane będą 
niezależnie od podjętych w ramach 
socjalistycznego współzawodnictwa 
pracy na I kwartał br. na kwotę — 
46.037 zł, które są wykonywane bie
żąco i przekraczane.

Praca i człowiek pracy 
we współczesnej grafice polskiej
W najbliższych dniach wyrusza w 

objazd po województwie bydgoskim 
wystawa współczesnej grafiki pol
skiej, zorganizowana przez Central
ne Biuro Wystaw Artystycznych pt. 
„Praca i człowiek pracy we współ
czesnej grafice polskiej". Na całość 
wystawy składa się kilkadziesiąt 
dzieł n jwybitniejszych grafików poi 
skich.

Wystawa odwiedzi kolejno: Nakło, 
Sępólno, Chojnice, Tucholę, Chełm
no, Swiecie, Wąbrzeźno, Ciechocinek, 
Aleksandrów Kujawski, Gniewkowo, 
Pakość, Mątwy, Kruszwicę, Żnin i 
Szubin.

Wystawione prace graficzne były 
uprzednio eksponowane na ogólno
polskiej wystawie plastyki w War
szawie.

Złóż datek
na

TPD

Turnie; szachowy w Budapeszcie
BUDAPESZT. W dziewiątej run

dzie międzynarodowego turnieju sza 
chowego Szabo wygrał z Keresem, 
O‘Kelly z Trojanescu, a Barcza z Ben 
ko.

Odłożono następujące partie: Hel
ler — Smysłow, Botwinnik — Kot- 
tnauer, Petrosjan — Gareben, Platz 
— Szily, Stahlberg — Pilnik, Śliwa — 
Golombek.

Mistrzostwa lekkoatletyczne ZSRR
LENINGRAD. W Leningradzie roz 

poczęły się zimowe mistrzostwa lek
koatletyczne ZSRR z udziałem 200 za 
wodników i zawodniczek Moskwy, Ki 
jowa, Tallina, Rygi i innych miast.

Już pierwszy dzień mistrzostw wy 
kazał doskonałe przygotowanie ucze
stników.

Na szczególne wyróżnienie zasłu
gują wyniki: Lippa w rzucie kulą — 
16,23, młodego ucznia Czena w skoku 
w dal — 6,88 m oraz juniorki Zelme- 
ne w biegu na 100 m — 12,5 sek.

Co, i kictly
W niedzielę w sali Okr. Rady ZS Stal przy 

ul. Floriana nr 6 odbędzie się mecz zapaśniczy 
Stal — Gwardia (Gdańsk).

Początek spotkania o godz 18.00.
* * *

W świetlicy ZZPIW przy Al. 1 Maja 147 ro
zegrany zostanie turniej (finały) o mistrzostwo 
miasta w tenisie stołowym. W zawodach udział 
wezmą: OWKS, Budowlani i Włókniarz.

Początek zawodów o godz. 11.00.

Na podstawie dotychczasowych wyników 
spotkań mistrzowskich w grupie 1 pfowadzą 
hokeiści Gwardii I (Bydgoszcz) w grupie II Ko
lejarz 1 (Toruń).

* * *
Jan Wleleba członek drużyny hokejowej Ko

lejarza (Bydgoszcz) ukarany został naganą za 
nie stosowanie się do poleceń sędziego w cza
sie meczu z Gwardią w dniu 27 stycznia br. 
Kierownictwu orużyny wytknięto niewłaściwe 
i niesporto'*'«=> oodejście do orzeczenia sędziow
skiego.

O czym pisała prasa pomorska
14 lat temu?

„Słowo Pomorskie" z piątku dnia 30 września 1938 r. pisze:

KOBIETA ZARABIA O POŁOWĘ MNIEJ NIŻ MĘŻCZYZNA

„...ciekawe nadzwyczaj są statystyki Zakładu Ubezpieczeń Społe
cznych dotyczące pracy kobiet.

Tak więc przeciętna ilość kobiet ubezpieczonych waha się w gra
nicach od 30 — 35 proc.

Kobiety zaczynają pracę we wcześniejszym wieku niż mężczy
źni — od 20 — 24 lat, a mężczyźni od 25 — 29. Przeciętne zarobki ko
biet pracujących fizycznie wynoszą 9,— zł tygodniowo, podczas gdy 
mężczyźni otrzymują 18,— zł. Najliczniejszą grupę stanowią pracow 
nicy fizyczni w granicach od 6 — 10,— zł zarobku tygodniowo, przy 
czym 42 proc, stanowią tu kobiety.

Jak z tego widać praca kobiet jest wynagradzana nisko. Różni
ce są specjalnie rażące w pracy fizycznej. Tak więc fakt, iż n.iwięk 
sza liczba kobiet pracuje właśnie w latach, kiedy matka rodzi i wy
chowuje dzieci świadczy o tym, że szukają one zarobków pod presją 
nędzy zagrażającej domowi".

JAK JEST OBECNIE?

Dziś kobieta posiada pełne równouprawnienie. Świadczyć mogą 
o tym osiągnięcia wybitnych przodownic pracy z zakładów toruń
skich jak Wandy Grymnitz z Zakładów Graficznych, pierwszej mi
strzyni introligatorskiej w Polsce, Zofii Grabowskiej najlepszego 
pracownika przy pracach ręcznych w introligatorni, Tańskiej z Fa
bryki Kotłów, Ługiewicz z Fabryki Kopernik, czy Osmańskiej i 
Voss, brygadzistek z PZWANN.

Wancla Cirymnitz zarabia dzisiaj niewspółmiernie więcej niż przed 
wojną. Takich jak ona jest wiele i to jest dowód realizacji art. 66 pro
jektu Konstytucji Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej, który mówi:

„Kobieta w Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej ma równe z rńęż- 
czyzną prawa we wszystkich dziedzinach życia państwowego, polity 
cznego, gospodarczego, społecznego i kulturalnego".

Gwarancję równouprawnienia kobiety stanowią: równie z męż
czyzną prawo do pracy i do wynagrodzenia według zasady „równa 
płaca za równą pracę", prawo do wypoczynku, do ubezpieczenia spo 
łecznego, do nauki, do godności i odznaczeń, do zajmowania stano
wisk publicznych...

(e)

Uratować barak przed zniszczeniem
Przy szkole we Wtelnie (pow. byd

goski) znajduje się duży, opuszczo
ny barak, który zieje pustką. Dach 
baraku jest od kilku lat nienapra- 
wiany i deszcz przecieka do wnę
trza.

Kilka tygodni temu zarząd GS we 
Wtelnie zwrócił się do Prez. GRN 
z propozycją zakupienia baraku dla 
umieszczenia w nim magazynu na
wozów sztucznych. Prez. GRN we 
Wtelnie odmówiło jednak — niewia

Na budowie ZM 2 w Ostrome- 
cku, w powiecie bydgoskim żyją 
sobie beztrosko — przewodniczący 
rady zakładowej Cieszyński, per
sonalny Kułak i referent dyscy
pliny pracy Kosidowski.

Obywatele ci opracowali sobie 
bajeczny rozkład zajęć.

Przed rozpoczęciem pracy w go
dzinach rannych przechadzają się 
w trójkę po malowniczym parku, 
a później z pół albo godzinnym o- 
późnieniem przychodzą na budo
wę. Zamykają się w biurze i opo
wiadają sobie kawały. Po „konfe
rencji" personalny bierze łopatę, 
wygrzebuje robaki z ziemi i wkła
da je do blaszanego pudełka. Prze 
wodniczący rady zakładowej łapie 
za wędki, zabierają ze sobą refe
renta dyscypliny i idą w stronę 
Wisły...

Nad rzeką jest przyjemnie. Mar 
cowe słońce coraz mocniej przy
grzewa...

Zarzucają wędki i łowią ryby, 
czasem godzinę, czasem dwie, a 
czasem nawet do południa.

Na obiadek oczywiście spieszą 
się do domu, a po obiedzie przy
chodzą na godzinę, albo dwie do 
biura, siadają za biurka i udają 
strasznie zapracowanych.

| Komunikaty ||
„MOSTOSTAL" wzywa byłych pracowników 

do odbioru obligacji Pożyczki Narodowej w ter
minie od dnia 24 do 26 marca br. w godz. 8—15.

(397k

Poszukiwania pracowników
FRYZJERZY męscy mogą się zgłosić Spółdziel 

cze Zakłady Fryzjerskie, Bydgoszcz ul. Dworco
wa 3. (403k

INTROLIGATOR — wykwalifikowany facho
wiec, organizator pracy potrzebny od zaraz. O- 
ferty składać Biuro Ogłoszeń RSW „Prasa" Byd
goszcz, Dworcowa 16 pod „1287“.. (396k

domo z jakiej przyczyny — sprzeda
ży baraku. Zarząd GS zwróci! się 
wówczas z tą samą propozycją do 
PRN w Bydgoszczy. Jednak odpowie 
dzi w tej sprawie dotychczas nie o- 
trzymał.

Dlaczego PRN w Bydgoszczy nie 
udziela odpowiedzi w tak ważnej 
dla zarządu GS we Wtelnie spra
wie...?

Wiktor Szala — korespondent

Przed zakończeniem pracy wy
chodzą i kierują swoje kroki do 
gospody. W gospodzie opróżniają 
kolejkę za kolejką i bawią się, jak 
na weselu. Przytupują i śpiewają 
aż gospoda się trzęsie.

Tak bywa codziennie. Tymcza
sem na budowie panuje bałagan.

Rada zakładowa jest fikcją. 
Przepadł fundusz na urządzenie 
choinki noworocznej dla dzieci, 
nikt nie troszczy się o poprawę 
warunków pracy na budowie, nie 
ma życia kulturalno - oświatowe
go, nie sporządzono listy dzieci 
pracowników, które mają wyje
chać na wczasy, a gazety magazy
nuje się jak konserwy w biurku 
przewodniczącego.

Przestrzeganie ustawy o zabez
pieczeniu dyscypliny pracy pozo
stawia również wiele do życzenia. 
Niektórzy robotnicy biorąc przy
kład z referenta dyscypliny i wy
zyskując brak kontroli — stale 
spóźniają się do pracy.

W biurze personalnego fura pa
pierków. Z dnia na dzień pęcznie
ją teczki z najróżniejszymi akta
mi nabierającymi mocy urzędo
wej.

Takie urzędolenie, to prawdzi
wy skandal.

(Jot)

ZGUBI
ZGUBIONO kartę meldunkową 
nazwisko Zdanowicz Janina, 
Grabiowno. pow, Wyrzysk. 
 (938G 
ZGUBIONO bilet miesięczny, 
legitymację szkolną, przepustkę 
do warsztatu. Pirowicz Janusz, 
Jaksice. (940G
ZGUBIONO przepustkę wydaną 
przez Polskie Radio na nazwi
sko Górska Elżbieta Byd
goszcz f939G
MŁODA czarna suczka uszy 
wiszące przybłąkała się Ode
brać: Grudziądz, Moniuszki
14/21. (938G
ZGUBIONO legitymację ZMP 
827078, wydaną przez ZP ZMP 
Lipno, nazwisko Łukaszewski 
Józef. Lipno. (936P
ZGUBIONO legitymację Ubez- 
pieczalni Społecznej nr 6183068 
Górski Jan, Koronowo.

(921G
ZGUBIONO legitymację służbo 
wą nr 1954 Pe-Pe-Ge Lasocka 
Grudziądz. (932P

Zgubiono
tablice sanitarki

A-40-312
na terenie gminy Śliwice 

powiatu tucholskiego.
Pow. Kolumna Transportu 

Sanitarnego w Tucholi 
398k)

Czvta ciePrase Partu na
llllllllllllllllllllllllllllllllllllillllllllllllllllllllllllllf

Pod ostrym kątem

sobie

Ogłoszenia drobne

KUPNO
MOTOR 2—5 KM przyczepny 
do łodzi kupię. Fabiński Feliks 
Grudziądz, Narutowicza 33.

(934P
KUPIĘ l/g ha ziemi pod sad 
zaraz. Wiadomość Nowa Wieś 7( 
pow. Grudziądz. (929P,

POSADY

UCZEŃ potrzebo - I Piotrow
ski, mistrz kowałsk: Grudziąc.z, 
Groblowa nt 9 (9351
UCZNIA koniini.-irskiego poszu
kuję. utrzymaniem lub bez —1 
Kruszkowski, Grudziądz, Kwia
towa 29. (933P

j| SPRZEDAŻ

POLECAM materace łańcusz -j 
kowe na sprężynach żółtych. [ 
materace poduszkowe, ieżan!' ' 
gobelinowe i pluszowe, tapcza-j 

'ny dwuosobowe K. ZURALSKIi 
■Zakład Tapicerski. Brodnica 
| (915G
SPRZEDAM wóz, radio ■ 
rówkę Ewertowsk; Fe!<k^ O» 
czarki, pow Grudziądz. 
___________________  , (9::oi>

ZAMIAN V ||

ZAMIENIĘ dwa pokoje kuch-i 
nią Toruniu na takie same Gru 
dziąozu. Grudziądz, Pułaskiego 
23 m. 5. (931P
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Pierwszy wytapiacz Piotrowski, 
który 30 lat spędził przy piecu, szedł 
wąskimi torami pomiędzy wysoki
mi, nieregularnymi zwałami czerwo 
no - szarej rudy. Zbliżał się do po
dwórza stalowni. Zgrzytały suwnice 
magnetyczne, chwytające szmelc i 
ładujące go do dużych koryt. Spoj
rzał na górę żelastwa. Obok wzno
siły się sterty surówki, przywiezione 
z wielkiego pieca.

Cieszył go ten widok ilekroć tę
dy przechodził. Ze złomu i szarej ma
sy żeliwnej otrzymuje się piękną stal 
na konstrukcje dla naszych giganty
cznych budowli, na szyny, którymi 
pędzą nasze pociągi...

Stromymi żelaznymi schodkami 
wszedł na szeroki pomost przed mar 

„Ludzie wiedzieli co robić. Wszyscy chwycili za szufle. Piec łapczywie chłonął rudę, 
jak gdyby chcąc dopomóc brygadzie w zwycięstwie0.

tenami. Stalownicy poprzedniej 
zmiany kręcili się jeszcze przy pie
cu. Suwnica wsadzarkowa z urywa
nym warkotem podnosiła napełnio
ne koryta i pakowała je w paszczę 
otwartego pieca. Zbliżała się godzi
na piętnasta. Kiedy był już w dużym 
fartuchu i drewnianych butach, 
przyszedł Fudalej, drugi wytapiacz, też 
członek Partii i trzeci, bezpartyj
ny Kos, którego Piotrowski uczył 
sztuki wytapiania. Po chwili zjawili 
się dwaj tzw. podręczni i kobieta od 
ręcznych dźwigów podnoszących kia 
py. Brygada piecowa była w komple 
cie.

„No jak tam u was poszło?" — 
zwrócił się Piotrowski do swego po

przednika Wąsika, którego mina by
ła jakoś niewyraźna. Tamten mach 
nął ręką i w harmonogramie obok 
rubryki „Zaplanowany spust na go
dzinę 13.30" wpisywał do rubryki 
„wykpnano" — godz. 13.45. Zmiana 
Wąsika nie tylko nie skróciła czasu 
wytopu, zgodnie z przyjętym zobo
wiązaniem przez całą załogę pieca, 
ale opóźniła spust o 15 minut.

„Niech was diabli!" — fuknął ze 
złością Piotrowski. A było się o co 
złościć. Niewykonanie w oznaczo
nym czasie przez pierwszą zmianę 
planowanego spustu stali hamuje pra 
cę zmianie drugiej, odbija się na trze 
ciej i w rezultacie grozi załamaniem 
dziennego planu.

Wąsik coś tłumaczył, wymachi
wał rękami, ale Piotrowski już go 
więcej nie słuchał. Wsadził na gło
wę czapkę, do której przymocowane 
były okulary z kobalitowym szkłem 
■Wiedział, że dzisiejsze wykonanie 
planu pieca i zobowiązań są w jego 
rękach.i w rękach brygady. Zwoła! 
grupę 'na krótką naradę. „Chłopaki 
— mówi starając się zachować spo
kój — słyszeliście co jest. Oka z pie
ca nie spuszczać. Minuty nie tracić. 
Sprawdzić przelot gazowy Fudalej 
skontroluje sklepienie... Przyjęliśmy 
przeciąż zobowiązanie..." Przy piecu 
nr 2 zaczął się bój.

„Hej Kłunicki — wołał Piotrow
ski do maszynisty suwnicy wsado
wej- — Dosyć drobnego złomu. Gru
by dawajcie!" Maszynista na oddzia 
le dobrze znał robotę. Ale kiedy już 
Piotrowski krzyczał, wiedział, że 
trzeba ładować piec jeszcze staran
niej i jeszcze prędzej;

Gaz z sykiem wciskał się do pie
ca przez otwór wlotowy. Ale nie bił 
do środka. Strumieniem uderza! w 
sklepienie, w czułe miejsca marte- 
nowskiego pieca, które wymaga tros 
kliwego baczenia, aby się nie spali
ło. Dno przelotu było najoczywiściej 
zapchane. Fudalej skoczył natych
miast na drewniany mostek przy bo-

cznej ścianie pieca, skąd można by
ło przeczyścić przelot. Kos był już 
przy nim. Przybiegł Piotrowski. 
„Drąg dawać!" — krzyknął do pod
ręcznych. Przebili zamurówkę. Po 
chwili żelazny drąg wgłębił się w 
otwór. Zimne żelazo rozgrzało się do 
czerwoności. Przelot był oczyszczo
ny.

Tymczasem wsadzarka pracowała 
bez wytchnienia. Piotrowski znowu 
zaglądał przez szkła do pieca. Kos 
śledził każdy jego ruch. „Widzisz — 
odezwał się Piotrowski tonem, w któ 
rym Kos wyczuwał ojcowską cierp
liwość — prawa strona bardziej się 
nagrzała. Ścianki pobielały. Z le
wej surówka nie ma ciepła". Kos, 
syn chłopa, od prawie pół roku pra-

cujący przy piecu, z uwagą słuchał 
Piotrowskiego. Wiedział, że w stwier 
dzeniu Piotrowskiego kryje się jak
by egzaminacyjne pytanie. „Kieru
nek gazu trza zmienić" — odpowie
dział po chwili. Pobiegł do dzwonu. 
Podwójne uderzenie zgromadziło 
wszystkich przy przekładni gazu. Sil 
ne ręce przekręciły szybry, chwyciły 
drążki bębna, zrobiły obrót i gaz po 
płynął w lewą stronę pieca. Niewi
doczny prawie uśmiech zarysował 
się na rozgrzanej twarzy Piotrow
skiego.

Sekretarz oddziałowej organiza
cji przy stalowni tow. Ogórek, szczu 
pły blondyn o pociągłej twarzy, 
wpadał na marteny w różnych go

,,/li <fo Uralu**
czyli arogancja pruskiego junkra

Specjalny wysłannik Adenaue 
ra, sekretarz stanu rządu w Bonn, 
prof. Hallstein. pobił w Waszyng
tonie rekord politycznej bezczel
ności. Podczas kiedy Acheson, A- 
denauer, Eden i Schuman biedzą 
się jak sformułować odpowiedź 
na radzieckie propozycje w spra
wie traktatu pokojowego z Niem
cami, by okłamać opinię publicz
ną świata, prof. Hallstein, łącząc 
arogancję pruskiego junkra z a- 
merykańskim chamstwem, o- 
świadczył:

„Uważam za ostateczny cel ak 
cji zjednoczeniowej w Europie 
zjednoczenie wszystkich części 
kontynentu europejskiego w kie
runku -wschodnim, aż do Uralu".

Słowa Hallsteina zostały na
tychmiast podchwycone przez ofi 
cjalny organ partii Adenauera — 
CDU „Deutschland Union 
Dienst" Zamieścił on artykuł za
tytułowany: „Aż do Uralu". Oto 
fragment artykułu:

„Sekretarz stanu, Hallstein 
najzupełniej jednoznacznie wska 
zał w Waszyngtonie, że ostatecz
nym celem zjednoczenia Europy 
jest połączenie wszystkich części 
kontynentu aż do Uralu. Jest to 
cel tak dalekosiężny, że pod tym 
względem nie można sobie ży
czyć niczego więcej".

Ta „najzupełniejsza jednozna
czność" wypowiedzi Hallsteina i 
prasy adenauerowskiej jest wy
mowna. W kilku słowach zawie- 

i ra ona cały program imperializmu 
! amerykańskiego i jego hitlerow

skich pomocników wobec Europy, 
i Krwiożercza ich agresywność mó 

dżinach. Dla niego praca z ludźmi, 
to przede wszystkim bezpośredni ź 
nimi kontakt. Na odprawach organi 
zatorów grup wnikliwie słucha każ
dej uwagi, każdej opinii o pracy lu- 

'dzi, ale trzyma się zasady: „Ufać i 
kontrolować".

' Ogórek podszedł do brygady. U- 
j ścisnął serdecznie szorstką dłoń 
‘pierwszego wytapiacza. „No co? Da- 
' cie sobie radę?". Piotrowski wzru- 
! szył tylko ramionami. „Znacie 
mnie".

Mijały godziny. Powietrze wokół 
pieca nabrzmiałe było gorącem. Aby 
zajrzeć dobrze do pieca przez wzier
nik, należało zasłonić twarz ręką. 
Wewnątrz kipiała gęsta ciecz, burzli 
wa lawa ognia i żelaza. Zdawało się 
— lada chwila rozsadzi krępujące ją 
omurowanie. Oczy wytapiacza czy
tały o przebiegu wytopu z koloru pło 
mienia, z zachowania się burzliwej 

i masy, z koloru ścian i sklepienia.
I Zbliżała się godzina 21. Planowa
ny koniec topienia. Z niepokojem śle 
dzili piec. Lada chwila... I oto kipią 
ca dotąd masa zaczęła się uspokajać, 
przyciszać. Wszyscy odetchnęli. Za
łoga nadrobiła piętnaście minut, 
straconych przez pierwszą zmianę.

W piecu rozpoczął się ostatni pro 
ces wytopu stali, proces tzw. wyra
biania. Od czasu do czasu zmienia
no kierunek gazu, sprawdzano tem
peraturę. Teraz toczyła się walka o 
skrócenie czasu, przewidzianego dla 

‘ dokonania spustu. Na powierzchni 
roztopionego metalu osiadała brązo- 

i wa szlaka. W piecu rodziła się stal. 
I Ta chwila zawsze podniecała Pio- 
| trowskiego, chociaż wyprodukował 
■już niezliczoną ilość ton metalu, 
ś „To jest za każdym razem nasz bo
jowy chrzest" — powiedział kiedyś 
do Kosa. I ty to poczujesz, jak przej 
miesz się robotą, jak lepiej zrozu
miesz czym jest stal".

Długim czerpakiem wzięto próbę 
metalu z pieca. Rozlana na stalowe 

1 płyty pomostu skurczyła się gwałtów 
nie i roziskrzyła się wspaniałym fa
jerwerkiem. „Dobra stal, miękka" 

’ — rzucił Piotrowski. „Widziałeś Kos 
‘ — odezwał się nagle — grube iskry 
były". Z widoczną niecierpliwością 
czekano na wynik analizy próbki w 

' laboratorium. Po chwili przyszedł 
mistrz martenów, Pająk. „Za dużo 
węgla w stali" — oświadczył. Lu
dzie wiedzieli, co robić. Wszyscy 
chwycili za szufle. Piec łapczywie 
chłonął rudę, jak gdyby chcąc dopo 
móc brygadzie w zwycięstwie. Zro
biono drugą próbę. Teraz było do
brze.

Po kilkunastu minutach Kos przy 
gotował kanał do spustu. Żelaznym 
łomem przebito otwór spustowy. Z 
głośnym sykiem wyrwał się pło
mień. Ciągnął za sobą rozpalony po 
tok iskrzącej się stali. Czerwono - 
złoty metal zsunął się z łoskotem na 
dno potężnej kadzi. Piotrowski zmę
czoną ręką wyjął zegarek. Jego spo 
eona twarz rozjaśniła się. Dali Pol
sce kilkadziesiąt ton stali o dwadzie 
ścia minut wcześniej.

Kiedy opuszczali po zmianie hu
tę, Kos zapytał Piotrowskiego: „Czy 
ja dorosłem na kandydata do Par
tii?" Piotrowski uśmiechną! się i po 
wiedział spokojnie: „Dorosłeś..." Kos 
pomyślą wtedy, że imię wielkiego 
wodza proletariatu zaczyna się od 
STAL...

Bój o stal, który stoczyła zmiana 
Piotrowskiego na drugim piecu mar 
tenowskim w Ostrowcu, toczy się w 
każdej hucie. W walce tej rosną no
wi ludzie, ludzie socjalizmu.

Bronisław Troński

wi wszystko o losie, jaki chcieli- 
by Europie zgotować atomowi 

/ szaleńcy.
Szczerość Hallsteina oburzyła 

do żywego mistrzów kłamstwa po 
litycznego — socjaldemokratów. 
Sekretarz frakcji parlamentarnej 
schumacberowców w parlamen
cie w Bonn, Wilhelm Meli.es, o- 
świadczył na konferencji praso
wej. iż wypowiedź Hallsteina jest 
skandalem. Pana Meliesa nie o- 
burza treść wypowiedzi odwetow 
ca, lecz jego szczerość. Kiedy w 
parlamencie wilhelmowskich Nie 
mieć jeden z „socjalistów' zbyt 
otwarcie mówił o współpracy z 
policją cesarską, „teoretyk" pra
wicowych socjalistów, E. Bern
stein, przesłał mu kartę zawiera
jącą jedno zdanie.

„Ty idioto! Takie rzeczy Się 
robi, ale o nich się nie mówi".

Acheson, Adenauer i Schu- 
macher są wyznawcami hitlerow 
skiej teorii Lebensraumu. W o- 
kresie drugiej wojny światowej 
oddziały hitlerowskie śpiewały 
pieśń kończąęą się refrenem: 
„Dziś należą do nas Niemcy, ju
tro cały świat". Melodię tę podję
li amerykańscy imperialiści 
Rzecz jednak w tym, że pieśń ta 
zawiera nieniożliwy do zrealizo
wania program. Dziś do imperia
listów nie riależą nawet Niemcy 
Ich politykę potępia olbrzymia 
większość narodu niemieckiego 
żądając wraz z wszystkimi naro
dami świata przyśpieszenia za
warcia traktatu pokojowego ze 
zjednoczonymi, demokratyczny
mi, niezawisłymi Niemcami.

Twórcza współpraca 
uczonych i robotników w ZSRR

rarzy budowie powstających obec ' 
■nie na Wołdze, Donie, Dnieprze 

i Amu — Darii hydroelektrowniach 
i centralach nawadniających biorą 
czynny udział uczeni radzieccy. Przy 
Akademii Nauk ZSRR zostały stwo
rzone specjalne działy i instytuty roz 
wiązujące swoją pracą i badaniami 
na odcinkach budowy wiele proble
mów, które przekazywane z kolei in 
żynierom. i budowniczym, ułatwiają 
im niezmiernie pracę i przyspiesza
ją realizację planów budowy.

Dla stworzenia szerokiej współpra 
cy pomiędzy członkami Akademii 
Nauk ZSRR i budowniczymi budo
wli komunizmu stworzyło Prezy
dium Akademii Nauk brygady uczo
nych specjalistów, zajmujących się ! 
wyłącznie sprawami związanymi z 
tą dziedziną pracy.

Do brygad tych, na których czele 
stoją uczeni tej miary co J. A. Czu- 
dakow i A. W Palladin należą spe
cjaliści, przedstawiciele najróżniej
szych gałęzi wiedzy.

Na okręg budowy kanału Wołga - 
Don wyjechała brygada akademika j 
Czudakowa. Członkowie brygady od : 
wiedzili najważniejsze odcinki okrę- j 
gu budowy Wołga — Don i zapoznali ■ 
się z trasą kanału, z elektrownią w 
Cymliańsku, śluzami i innymi bu
dowlami wodnymi. Uczeni przepro
wadzili na miejscu szereg konferen
cji z inżynierami i kierownikami ro
bót oraz dokonali wiele prób, mają
cych na celu zbadanie technicznej 
wytrzymałości budowli. Uczeni inte
resowali się najbardziej problemem I 
pracy podczas mrozów. Wykonywa
nie prac betonowych w warunkach 
zimowych jest bardzo skomplikowa
nym zadaniem, należało więc opraco 
wać metody umożliwiające budowę . 
również podczas zimy. Opracowano 
na miejscu metody umacniania i usz 
czelniania koryta kanału, sztucznych 1 
jezior i tam, które pozwoliłyby na j 
wydatne zwiększenie produkcji, przy 
jednoczesnej obniżce kosztów.

Przy hydrosiłowni w Kujbyszewie 
pracuje brygada akademika Chry- 
stianowic.za Konferencje przeprowa 
dzane na miejscu z załogą rozwiąza
ły wiele zagadnień.

Brygada akademika Kuleballina 
działająca na terneie hydroelektrow 
ni w Stalingradzie, pomogła robotni
kom rozwiązać bardzo wiele proble
mów technicznych.

Brygada uczonych Akademii Nauk 
ZSRR i Akademii Nauk Ukraińskiej 
SRR wyjechała pod przewodnictwem 
Ralladina na Zaporoże i do Kadrów
ki, aby zapoznać się z terenem, gdzie 
powstać ma kanał i sztuczne jezioro 
nad rzeką Mołoczka. Wspólnie z in
żynierami i budowniczymi dokona
no przeglądu planów i rozszerzono 
zakres niektórych robót.

W jednym z najpiękniejszych parków Rostowa wybudowana została 
„Mała kolej północno - kaukaska", przeznaczona dla najmłodszych pasa
żerów. Kolej ta stała się miejscem kulturalnego wypoczynku tysięcy dzie
ci rostowskich, między innymi dzieci robotników i pracowników olbrzy
miej fabryki kombajnów.

Na zdjęciu: Pociąg dziecięcy w drodze.

„Mała Kolej" obsługiwana 
jest wyłącznie przez dzieci. Oto 
maszynista Jurek Kopyt czeka na 
sygnał. Za chwilę poprowadzi 
„ekspress".

„Gdzie jest wagon dla matek 
z dziećmi?*" — pyta konduktor
kę mała pasażerka z uśmiechnię
ta pogodnie buzią i ...lalką na rę
ku.

Przed Akademią Nauk ZSRR stoją 
obecnie zaszczytne zadania upow
szechnienia bogatych doświadczeń 
dokonanycn w laboratoriach i bezpo 
średnio na miejscu budowy, wpro
wadzenie nowych metod pracy opar 
tych na wynikach doświadczeń i roz 
szerzenie naukowych badań w tej 
dziedzinie. 'Współpraca ucsonych i 
budowniczych ma ogromne znacze
nie dla podniesienia wydajności pra
cy, jak najdalej idącego zmechanizo
wania robót.

Doświadczenia i wyniki badań u-

czonych przy budowie kanału Wołga' 
— Don będą upowszechnione i znaj
dą szerokie zastosowanie przy budo
wie innych urządzeń wodnych.

Brygady uczonych stworzyły plan 
pracy, który zatwierdza Akademia 
Nauk. Każdą brygadę obowiązuje 
ścisła sprawozdawczość z dokona
nych prac i jej wyników. Współpra
ca z uczonymi podnosi kwalifikacje 
personelu technicznego i na odwrót 
prowadzi do dalszego rozwoju przo
dującej w świecie nauki radzieckiej.

Dwadzieścia minut wcześniej...
Uwaga i

Odjeżdżamy /

W stalowni huty Ostrowiec dobra stal skrzy się wspaniałym fajerwetkiem.

W Związku Radzieckim praca jest prawem, obowiązkiem 1 sprawą honoru każdego 
obywatela. *

Pracą aw, naród radziecki podnosi dobrobyt narodu I wzmacnia silę l potęgę ojczyzn,.
Kobiety mają na równi t mężczyznami prawo do pracy.

NA ZDJĘCIU: Przodownik pracy, Mikołaj Łysznow. maszynista potężnego żórawla na 
budowie Hydrowęzła Cymllańsklego. Folo _ CAp

Meli.es

